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Pomyślny rok 
gospodarki radzieckiej

Wszystkie 15 radzieckich re 
publik związkowych wykonało 
przedterminowe plany na rok 
1967. Produkcja wzrosła w 
przybliżeniu o 10,2 procent w 
zestawieniu z rokiem poprzed­
nim, czyli o 2 procent więcej 
niż to przewidywał plan.

Agencja TASS przewiduje, że 
wysokie tempo rozwoju prze­
mysłowego zachowa się rów­
nież w latach następnych. Cho 
dzi o to, że obecnie coraz wię­
kszą rolę odgrywają przedsię­
biorstwa działające na nowych 
zasadach gospodarowania i u- 
zyskujące znacznie lepsze wyni 
ki od pozostałych zakładów. W 
roku 1967 przedsiębiorstwa te 
stanowiły 40 procent ogólnej 
liczby zakładów produkcyjnych 
W roku 1968 reforma obejmie 
wszystkie jednostki gospodar­
cze, co niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia krajowej 
przeciętnej. (PAP)

Oświadczenie sekretarza 
generalnego ŚRP

Sekretarz Generalny Światowej 
Rady Pokoju, Romesz Czandra, 
oświadczył w dniu 30 XII na kon­
ferencji prasowej w Kairze, iż 
światowa opinia publiczna winna 
zdecydowanie potępić agresorów 
izraelskich i rozwinąć jeszcze 
szerszą kampanię za wycofaniem 
izraelskich wojsk okupacyjnych z 
terytoriów arabskich. (PAP)

Około 50 krajów spodziewanych 
na 37 MI?

Tradycyjnym zwyczajem, w ostatnią sobotę starego roku 
kierownictwo Zarządu Międzynarodowych Targów Poznań­
skich spotkało się z poznańskimi dziennikarzami. Imprezę, 
podsumowującą miniony rok, a informującą zarazem o pla­
nach na nowy okres pracy, wypełniła obszerna informacja 
dyrektora Zarządu MTP, Zygmunta Węgrzyka.
Naczelny dyrektor MTP po­

dał m. in. ostateczne dane do­
tyczące 36 MTP w 1967 roku. 
Wzięło w nich udział 45 kra­
jów z pięciu kontynentów. Z 
tej liczby 33 wystąpiły w ofi­
cjalnych kolektywach narodo­
wych. Ogólna powierzchnia 
ekspozycyjna wyniosła 130 000 
m2. Ponadto 32 000 m2 zajmo­
wały obiekty usługowe, głów­
nie gastronomiczne. W porów­
naniu z jubileuszowymi, 35 
MTP, zeszłoroczny teren eks­
pozycyjny był większy o 11 000 
m2, a to głównie dzięki zorga-
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KOLEJNA PORAŻKA 

MŁODYCH HOKEISTÓW

Na mistrzostwach Europy junio­
rów w hokeju na lodzie po poraź 
ce z Finlandią 1:9 reprezentacja 
Polski poniosła kolejną porażkę 
przegrywając z CSRS — 4:14 (1:4, 
1:3, 2:7). W drugim spotkaniu ze­
spół ZSRR pokonał NRD — 9:2 
(5:1, 3:0 1:1). W tabeli, prowadzą 
drużyny ZSRR i CSRS mające po 
6:0 pkt.

GASTON ROELANTS 
BEZKONKURENCYJNY

W Sao Paulo rozegrano 43 bieg 
sywestrowy. zawodnicy mieli do 
pokonania 8500 m. Zwyciężył zna­
komity biegacz belgijski Gaston 
Roelants uzyskując czas — 24.31,2. 
Belg nie miał godnych sobie rywa 
li, bowiem drugi zawodnik na me­
cie Brytyjczyk Johnston uzyskał 
czas — 24.55.7. Trzecie miejsce za­
jął Kanadyjczyk Ellis — 25.12,7.

SUKCES HOKEISTÓW ZSRR

Hokejowa reprezentacja ZSRR 
zajęła pierwsze miejsce na turnie­
ju w amerykańskiej miejscowości 
Colorado Springs. Hokeiści ra­
dzieccy. w ostatnim meczu, wygra 
li z USA — 11:3 (5:0, 4:3, 2:0).

DOBRY START BIEGACZY

W Szczyrbskim Jeziorze, po sło­
wackiej stronie Tatr, odbyły sie 
zawody narciarskie — bieg męż­
czyzn na dystansie H km, z udzia 
łem kadr olimpijskich Polski i 
Czechosłowacji. Po zaciętej walce, 
dwa pierwsze miejsca zajęli zako­
piańscy górale Wawrzyniec Gąsie­
nica i Józef Rysula.

Polacy prowadzili przez cały 
czas, dyktując ostre tempo. Cze- 
chosłowacy. którzy zaliczaja się o- 
becnie do czołówki biegowej śród 
kowej Europy próbowali kontr­
atakować, lecz bezskutecznie.

(o-za)

Powitanie Nowego Roku
Przemówienie W. Gomułki na balu w K£ PZPK 

i E. Ochaba przed kamerami TY i mikrofonami Stadia

Tradycyjnym zwyczajem żegnano stary rok i witano 
nowy — 1968 na balach noworocznych w całym kraju. 
Jak wynika z meldunków korespondentów PAP zabawy 
sylwestrowe cieszyły się nadzwyczajną frekwencją. Na 
spotkaniu w KC PZPR toast noworoczny wzniósł I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław Gomułka. Przemówienie no­
woroczne przed kamerami TV i mikrofonami Polskiego 
Radia wygłosił również przewodniczący Rady Państwa 
i OK FJN — Edward Ochab.

W miłej, bezpośredniej atmo 
sferze odbył się bal sylwestro­
wy w KC PZPR.

Na kilka minut przed godz. 
23.00 przy stołach w sali dębo­
wej zajmują miejsca: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC, 
członkowie KC PZPR.

Z chwilą, gdy wskazówki, 
zbiegają się na godzinie 12 o-

nizowaniu wydzielonych ekspo 
zycji na Edwardowie (maszy­
ny budowlane) i nad Jeziorem 
Maltańskim (sprzęt turystycz­
no-sportowy). Zagranica zaj­
mowała na 36 MTP 55 procent 
terenów ekspozycyjnych.

Mimo ogólnonranzowego cha­
rakteru Mi? wiuoczny j^st siały 
wzrost na poznans..iej imprezie 
ekspozycji maszyn i mząuzeń m- 
wesiycyjnych. i»a ubiegam ocznych 
Tarfaacn udział tej grupy wynosił 
pranie 63 procent, «»esii dodać do 
tego, ze grupa artykułów Konsump 
cyjnycn pocaodzęnia przemysłowe­
go wynos.ia 17,5 proc., trzeba 
stwierdzić, ze w znacznym stopniu 
maleje na MTP eKspozycja prze­
mysłu IcKkiego i rolno-spozywcze- 
go. Taka sii uktura MTP zgodna 
jest z ogólnoświatowym rozwojem 
przemys.u maszyn i urządzeń, roz­
wojem widocznym w ostatnich la- 
tacn także w naszym kraju. Trzeba 
bowiem dodać, że w ekspozycji 
Polski na MTP od szeregu lat ma­
szyny i urządzenia inwestycyjne 
zajmują znacznie ponad połowę 
obszaru zajmowanego przez krajo­
we centrale handlu zagranicznego.

Ma to swój wyraz także w ilości 
i wadze przywożonych do Pozna­
nia eKsponat^w. W 1967 roku wa­
żyły one w sumie 11 tys. ton.

36 MTP zwiedziło 540 000 osób z 
kraju i 11 000 cudzoziemców, w tej 
liczbie wielu kupców i fachowców 
różnych branż.

W tym roku 37 MTP odbędą 
się od 9 do 23 czerwca. Do tej 
pory zgłosiły swój udział w 
imprezie 32 kraje. Z kilkuna­
stoma państwami prowadzona 
jest jeszcze korespondencja. Za 
rząd MTP spodziewa się, że w 
sumie weźmie w tym roku u- 
dział w MTP około 50 krajów. 
Obok wszystkich niemal 
państw Europy, zwłaszcza wy­
soko uprzemysłowionych, pew­
ny jest już udział m. in. Ja­
ponii, USA, Kanady, oraz wielu 
.krajów rozwijających się,

Dokończenie na str. 2

PtęcioraczKi w Australii 
31 XII przybyły na świat w szpi­

talu w Brisbane pierwsze austra­
lijskie pięcioraczki, trzy dziew­
czynki i dwóch chłopców. Ich ro­
dzice 36-letnia Patricia i 34-letni 
Roger Braham — mają już czwo­
ro dzieci, dziewczynki w wieku 5 
i 7 lat oraz bliźniaki, chłopca i 
dziewczynkę, urodzone przed ro­
kiem. Matka czuje się dobrze, zaś 
pięcioraczkom — jak stwierdzili 
lekarze — nie zagraża niebezpie­
czeństwo, lecz muszą one być 
przetrzymywane w inkubatorach 

j przez około 10 dni. (PAP)

raz rozlegają się dźwięki ude­
rzeń zegara, oznajmiające No­
wy Rok — 1968, milknie oży­
wiony gwar i rozbrzmiewa tra­
dycyjne „sto lat”. j

Toast wzniesiony przez Wła­
dysława Gomułkę obecni przyj 
mują gorącymi oklaskami.

Drogie towarzyszki i towarzy­
sze!

Kiedy w tę noc sylwestrową 
„wysłuchaliśmy” przed chwilą 
dźwięków 12 uderzeń zegara, 
które zamknęły żywot roku sta 
rego — 1967 i jednocześnie ot­
worzyły pierwszą kartę księ­
gi życia roku nowego 1968 — 
to pierwsza nasza reakcja na 
tę zmianę czasu kalendarzowe 
go wyraża się w pytaniu: ja­
ki będzie ten rok nowy? Co 
niesie dla każdego z nas, dla 
naszego kraju i narodu, dla 
świata i ludzkości.

I chociaż nikt na pytanie to 
odpowiedzieć nie fnoże, to prze 
cięż wszyscy witamy ten rok 
nowy z ufnością i optymiz­
mem, składamy sobie wzajem­
nie najlepsze życzenia, wierzy 
my, że nie zawiedzie on na­
szych nadziei, jesteśmy prze­
świadczeni, że będzie lepszy od 
swego poprzednika.

Ta wiara w lepsze jutro jest 
cenną wartością człowieka i 
narodu, jest źródłem z którego 
wszyscy czerpiemy wolę i siłę 
do pracy i walki o realizację 
celów osobistych i społecz­
nych, jakie przed sobą stawia 
my.

Rok 1967, który przeszedł 
już do historii w sumie był ro 
kiem korzystnym dla naszego 
kraju. W ciągu tego minionego 
roku zwiększyliśmy nasz mają 
tek ogólnonarodowy, rozbudo­
waliśmy ekonomikę kraju, o- 
siągnęliśmy znaczny przyrost 
produkcji w przemyśle i rolni­
ctwie, zwiększył się dochód na 
rodowy wytworzony pracą ca 
łego narodu, miał miejsce dal­
szy postęp w dziedzinie oświa­
ty i nauki, służby zdrowia i u- 
bezpieczeń społecznych. Nasza, 
socjalistyczna ojczyzna Polska 
Ludowa przybrała nowych sił,

Spotkanie przedstawicieli 
KPZR i KP Grecji

Sekretarze Komitetu Central 
negc KPZR, Michaił Susłow i 
Borys Ponomariew, spotkali 
się w Moskwie z pierwszyrń se 
kretarzem KC Komunistycznej 
Partii Grecji, Kolijanisem i 
członkiem Biura Politycznego 
KC tej partii, Zografosem, dla 
przedyskutowania problemów, 
interesujących obie partie. Wy 
dany po spotkaniu komunikat 
stwierdza, iż obie strony wyra 
ziły poparcie dla zbliżającej się 
konsultatywnej konferencji 
partii komunistycznych i robo 
tniczych, której celem jest 
przygotowanie nowej między­
narodowej narady. Delegacja 
KP Grecji wyraziła wdzięcz­
ność za pomoc, którą KPZR i 
naród radziecki okazują patrio 
tom greckim w ich walce 
przeciwko reżimowi wojsko­
wej dyktatury oraz na rzecz 
przywrócenia demokracji i wol 
ności w Grecji. Komunikat 
stwierdza, że spotkanie prze­
szło w ciepłej, przyjacielskiej 
atmosferze. (PAP)
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umocniła swe pozycje w Euro 
pie i świecie.

Dziś, kiedy wchodzimy w No 
wy Rok pragnę w imieniu Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej złożyć z tego miejsca górą 
ce podziękowania wszystkim 
ludziom pracy, którzy swym 
trudem i wysiłkiem przyczyni­
li się do osiągnięć naszego kra 
ju w roku ubiegłym.

W Nowym Roku życzymy so 
bie wszyscy, abyśmy mogli po

Dokończenie na str. 2

Możliwość wyboru 
prezydenta USA 

przez Izbę Reprezentantów
Przywódca partii republikań 

skiej w Izbie Reprezentantów, 
Gerald Ford, oświadczył, że i- 
stnieje możliwość wyboru przy 
szłego prezydenta przez Izbę 
Reprezentantów. Zdarza się to 
bardzo rzadko w historii USA. 
Ostatni taki wypadek nastąpił 
143 lata temu. Dzieje się to 
wówczas, gdy dwaj kandydaci 
otrzymują jednakową liczbę 
głosów i kiedy pojawia się kar 
dydat trzeciej silnej partii.

PAP

Pozdrowienia noworoczne 
Ministra Obrony Narodowej
ŻOŁNIERZE!

Nowy, 1968 rok witamy — 
my, żołnierze ludowych sił 
zbrojnych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — dobrym 
wykonaniem podwyższonych 
zadań obronnych mijającego, 
1967 roku. Meldunek taki skła 
damy kierownictwu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — przewodniej sile naszej 
klasy robotniczej i naszego bu 
dującego socjalizm narodu, 
składamy kierownictwom 
związanych z partią nierozer­
walnym sojuszem stronnictw 
politycznych, składamy naczel 
nym władzom państwowym o- 
raz Ogólnopolskiemu Komite­
towi Frontu Jedności Narodu 
jednoczącemu wszystkich Po­
laków — patriotów.

Jednocześnie przekazuję 
wam w imieniu tych, prowa­
dzących Polskę do coraz no­
wych zwycięstw, kierownictw 
życia politycznego, państwowe 
go i społecznego najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życze­
nia z okazji Nowego Roku. 
Przekazuję wam również naj­
lepsze życzenia w imieniu kie 
równi ctwa Min. Obro­
ny Narodowej i swoim włas­
nym wraz z podziękowaniem 
za rzetelną, ofiarną żołnierską 
służbę narodowi, socjalizmo­
wi, pokojowi — w okresie mi­
nionego roku.

Przesyłam razem z wami po 
zdrowienia i składam najlep­
sze życzenia noworoczne inwa­
lidom wojennym i wetera­
nom wojny wyzwoleńczej z na 
jeźdźcą hitlerowskim, człon­
kom organizacji społecznych 
służących umacnianiu obron­
ności kraju oraz wszystkim, któ 
rzy swą pracą zawodową i dzia 
łalnościa społeczną przyczynia 
ją się do umacniania siły o- 
bronnej PRL.

Pozdrawiam serdecznie z 
nadchodzącym Nowym Ro­
kiem w waszym — żołnierze

Podczas trwania rozedma

Zbrojne incydenty w Wietnamie
Agencja Reutera donosi, że w niedzielę o godz. 18 czasu 

sajgońskiego (tzn. o 11 czasu warszawskiego) weszło w życie 
zawieszenie broni, proklamowane na okres Nowego Roku. 
Stany Zjednoczone i reżim sajgoński ograniczyły czas trwa­
nia rozejmu do 36 godzin, pomimo że Front Wyzwolenia 
Narodowego ogłosił ze swej strony 3-dniowe wstrzymanie 
się od działań wojskowych.

Według doniesień agencji za­
chodnich, w ciągu pierwszych 
godzin noworocznego zawiesze­
nia działań wojennych w Wiet­
namie doszło jednak do szere­
gu zbrojnych incydentów.

Ostatnie dni przed wejściem 
w życie rozejmu przyniosły 
Stanom Zjednoczonym bardzo 
dotkliwe straty. Rzecznik ame­
rykański oświadczył, że w 16- 
godzinnej bitwie w rejonie wsi 
Thon Tharti Khe wojska ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
straciły 48 zabitych, a 81 Ame­
rykanów zostało rannych. W 
bitwie tej, według źródeł USA, 
zginęło 27 żołnierzy Frontu 
Wyzwolenia Narodowego. We­
dług tych samych źródeł, w

Życzenia w Belwederze
Jak co roku, 1 bm. w godzi­

nach południowych wyłożona 
była w sali Pompejańskiej w 
Belwederze księga życzeń no­
worocznych.

Do wyłożonej księgi życzenia 
pomyślnego Nowego Roku dla 
Rady Państwa PRL i jej prze 
wodniczącego Edwarda Ocha­
ba wpisywali delegacje Fron­
tu Jedności Narodu, organiza­
cji politycznych i społecznych, 
rad narodowych, przedstawicie 
le świata nauki i kultury, sto­
warzyszeń twórczych, przedsta 
wiciele duchowieństwa róż­
nych wyznań, liczne delegacje 
załóg zakładów pracy z War­
szawy i całego kraju, młodzie­
ży oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne wpisy­
wali do księgi również szefo­
wie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre 
dytowani w Polsce.

Przy wpisywaniu życzeń o- 
becni byli: sekretarz Rady Pań 
stwa Julian Horodecki i dyre­
ktor gabinetu przewodniczące­
go Rady Państwa — Franci­
szek Nowak. (PAP) 

— imieniu naszych najbliż­
szych towarzyszy broni, żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, któ 
ra w tym roku obchodzić bę­
dzie półwiecze swej ofiarnej 
służby socjalizmowi, postępo­
wi, pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów świata. Pozdrawiam 
żołnierzy Czechosłowackiej Re 
publiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i wszystkich krajów 
— uczestników Układu War­
szawskiego. Pozdrawiam żoł­
nierzy wszystkich krajów bu­
dujących socjalizm i krajów 
antyimperialistycznych. Szcze 
gólnie gorące pozdrowienia o- 
raz wyrazy najwyższego uzna 
nia i solidarności ślemy żołnie 
rzom bohaterskiego narodu 
wietnamskiego nieugięcie wal 
czącym z ludobójczą agresją 
amerykańskiego imperalizmu.

Życzę wam, abyście w nad­
chodzącym roku uczcili 25-le- 
cie Ludowego Wojska Polskie 
go nowymi, jak największymi 
osiągnięciami w służbie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, jak największym wkła­
dem w wielką sprawę zapew­
nienia bezpieczeństwa nasze­
go i wszystkich miłujących 
wolność narodów.

Życzę jednocześnie wam i 
waszym bliskim jak najlepsze 
go zdrowia i wszelkiej pomyśl 
ności w życiu osobistym.
Minister Obrony Narodowej 

MARIAN SPYCHALSKI 
Marszałek Polski

Powódź w Brazylii
Obfite deszcze spowodowały 

powódź w 6 stanach Brazylii. 
Na południu stanu Bahia 30 
tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową. Liczba ofiar śmier 
telnych nie jest jeszcze dokła 
dnie znana. W ciągu 2 ubie­
głych lat w podobnych warun­
kach zginęły 2 tysiące osób.

PAP

czwartkowej walce obok Hoi 
An zginęło 19 żołnierzy ame­
rykańskiej piechoty morskiej, 
a 25 zostało rannych. W sobotę 
obok Sajgonu czterech żołnie­
rzy amerykańskich zginęło w 
wyniku wybuchu pocisku arty 
leryjskiego. Również w sobotę 
partyzanci wietnamscy zestrze 
liii 4 wojskowe helikoptery a- 
merykańskie, dowożące posila 
ki do rejonu delty Mekongu, 
zaś artyleria przeciwlotnicza 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej zestrzeliła amery­
kański odrzutowiec typu „Phan 
tom”, uczestniczący w nalocie 
na Hanoi.

Prezydent DRW Ho Chi 
Minh wystosował depeszę no­
woroczną do amerykańskich 
przyjaciół walczących o wol­
ność, pokój i sprawiedliwość, a 
przeciwko imperialistycznej 
wojnie w Wietnamie. W de­
peszy tej czytamy m. in.: prze­
syłam wam, przyjaciele, moje 
najlepsze życzenia z okazji No­
wego Roku. Jak wszyscy wie­
cie, nie było jeszcze wypadku, 
żeby do Stanów Zjednoczo­
nych przybył jakiś Wietnam-i 
czyk i wywołał tam zaburze­
nia. Natomiast pół miliona a- 
męrykańskich żołnierzy wysła­
no do Wietnamu południowego, 
śb.. wr. z z i ’?S7.ło 700 tysią­
cami żołnierzy władz mario­
netkowych i satelitów USA, 
masakrowali każdego dnia lud 
ność wietnamską i palili wiet­
namskie miasta i wsie... Cały 
naród wietnamski zjednoczony 
i jednomyślny nadal zdecydo­
wanie będzie walczył przeciw-: 
ko imperialistycznym agreso­
rom USA. Cieszymy się z po­
parcia braci i przyjaciół z pię­
ciu kontynentów. Zwycięży­
my... Dziękujemy wam za po­
parcie dla narodu wietnam- 
skiegó”. (PAP)

Anulowanie kontraktu 
w sprawie zakupu „Phantom"?

Do Waszyngtonu odleciała 35 
grudnia delegacja przedstawi­
cieli rządu brytyjskiego, prze­
de wszystkim ekspertów woj­
skowych z ministerstwa obro­
ny, aby przeprowadzić tam ro 
zmowy w sprawie możliwości 
zmiany lub anulowania kon­
traktu na temat zakupu 50 no­
woczesnych myśliwców bomba 
rdujących typu „F-lll Phan­
tom”. Rząd brytyjski pragnie 
wyjść z tarapatów finanso­
wych po dewaluacji funta 
szterlinga przez obcięcie nie­
których wydatków. Bierze się 
m.in. pod uwagę możliwość zre 
widowania porozumienia w 
sprawie zakupu amerykańskie 
go sprzętu wojskowego. (PAP)

l Pragi do Meksyku 
na piechotę

Pod takim tytułem AFP nadała 
depesze informującą, że do Pary­
ża dotarły 4 młode turystki cze­
chosłowackie zmierzające do Mek 
syku na Igrzyska Olimpijskie. Wy 
szły one z Pragi 13 października. 
Większość trasy zamierzają prze­
być na piechotę, wyłączając oczy­
wiście kanał La Manche i Ocean 
Atlantycki. (PAP)

160 żubra żyje 
w Puszczy Białowieskiej

Na obszarze Puszczy Białowie­
skiej żyje obecnie 160 żubrów, z 
tego 30 sztuk tych zwierząt zamk­
niętych jest w rezerwatach hodow 
lanych, reszta zaś przebywa na 
wolności. Mimo łagodnej zimy o- 
raz obfitości pożywienia w pusz­
czy przebywające na wolności 
żubry, korzystają najchętniej z 
karmy wyłożonej do paśników i 
karmników, gdzie wykładane 
jest siano, brukiew, marchew i 
buraki pastewne. Każdej zimy 
służba leśna oraz dyrekcja parku 
narodowego w Białowieży prze­
znaczają na dokarmianie żubrów 
kilkanaście, a obecnie już nawet 
kilkadziesiąt ton rozmaitych pasz. 
Jednakże przysmakiem żubrów są 
żołędzie, których zapas sięga rów 
nież paru ton. (1A?)



Powitanie Nowego Roku Hanka i technika -1967
Dokończenie ze str. 1

większyć i pomnożyć dobrą 
spuściznę roku ubiegłego, a za 
razem usunąć niedostatki i u- 
jemne pozycje z jego bilansu 
Pomyślna realizacja zadań na­
kreślonych w Narodowym Pla 
nie Gospodarczym na rok no­
wy — 1968 — trzeci z kolei rok 
bieżącej pięciolatki, będzie 
tym łatwiejsza im większe po 
czucie odpowiedzialności, dy­
scypliny zawodowej i społecz­
nej cechować będzie każdego 
człowieka pracy.

Wśród życzeń noworocz­
nych, których spełnienia pra­
gniemy wszyscy szczególnie go 
rąco i które powszechnie w 
świecie zajmuje miejsce czoło 
we, jest życzenie, aby rok no­
wy rozproszył zwisające nad 
globem ziemskim chmury woj 
ny, aby umocnił naszą socjali 
styczną i ogólnoludzką ideę po 
koju. Pod tym względem rok 
ubiegły pozostawił nam złą spu 
ściznę.

Pożar wojny szaleje nadal w 
Wietnamie, a odpowiedzialny 
za to imperializm amerykański 
przygotowuje rozszerzenie jego 
płomieni na całe Indochiny. 
Nad Bliskim Wschodem ciągle 
wisi niebezpieczeństwo pono­
wnego wybuchu działań wojen 
nych wskutek aneksjonistycz- 
nych planów Izraela 
państw arabskich. W 
pokoju godzi również 
Bonn zmierzająca do 

wobec 
interesy 
polityka 
obalenia

terytorialnego status quo w E- 
uropie.

Wszystko to musimy mieć na 
uwadze w całokształcie naszej 
polityki.

Nasze życzenia i dążenia do 
zapewnienia pokoju staną się 
tym bardziej możliwe 
czywistnienia, im 
wkład wnosić będzie 
nas, każdy obywatel 
kraju w budowę siły

do urze 
większy 
każdy z 
naszego

Polski
Ludowej, w umacnianie morał 
no-politycznej jedności naro­
du.

Niech rok 1968 będzie po­
myślny i sprzyjający dla na­
szej socjalistycznej ojczyzny, 
dla naszej walki o pokój, dla 
naszych przyjaciół i sojuszni­
ków, dla wszystkich narodów i 
państw pragnących żyć w po­
koju i w przyjaźni, dla wszyst 
kich krajów i narodów walczą 
cych o swoją wolność.

Z okazji Nowego Roku, w i- 
mieniu Komitetu Centralnego 
Partii składam wam wszyst­
kim jak najlepsze życzenia.

Życzę młodzieży, aby się do 
brze uczyła i rzetelnie pracowa 
ła, aby chowała się zdrowo i ro 
zumnie korzystała z lat młodo 
ści, aby wyrosła na twórczych, 
dzielnych obywateli i patrio­
tów swej ojczyzny.

Życzę wszystkim ludziom pra

Około 50 krajów 
spodziewanych na MTP

Dokończenie ze str. 1 
wśród nich Ghany i Wybrzeża 
Kości Słoniowej.

Wielu kandydatów nadal 
zgłasza gotowość znacznego 
zwiększenia ekspozycji. I tak 
— Japonia wystąpi tym razem 
na powierzchni około 1700 mf, 
powiększy swój pawilon Fran­
cja, pragną więcej terenu uzy­
skać m. in.: Austria, NRD i 
Wielka Brytania.

Spodziewany jest przyjazd 
do Poznania ponad 250 dzien­
nikarzy zagranicznych. Ośro­
dek Prasowy MTP przygoto­
wuje dla nich sesje specjalis­
tyczne. Będą one tym razem 
dotyczyły rozwoju polskiego 
przemysłu statków i wyposażę 
nia oraz rozwoju przemysłu 
energetycznego.

Wiele uwagi poświęcił w swo 
im wystąpieniu dyr. Z. Węg- 
rzyk planom rozwoju MTP. 
Zwłaszcza nowym inwestycjom. 
W tym zakresie szereg spraw 
zostało już przekazanych do o- 
pracowania dokumentacji lub 
wstępnych projektów.

W imieniu sprawozdawców 
targowych wiceprzewodniczący 
Zarządu Oddziału Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich, red. 
Lech Jeszka, podziękował Za­
rządowi MTP za dobrą współ­
pracę. (c) 
iiisuiiinimiiHiuiiiiimiHiiiiiiimniiHHiiwiiHi

Dzisiejszy serwis informacy|n> 
opracował Jerzy Walasek. 

cy, aby w swej działalności za 
wodowej znajdowali dużo zado 
wolenia, aby pomnażając doro 
bek we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego 
wiązali swe własne dobro z do 
brem społecznym, swą własną 
pomyślność z pomyślnością Pol 
ski Ludowej.

Życzę wszystkim członkom 
partii jak najlepszych wyni­
ków w pracy zawodowej i spo 
łecznej, organizacyjnego i ide­
ologicznego umacniania swych 
organizacji partyjnych, dobre­
go przygotowania V Zjazdu na 
szej partii.

W nowym roku życzę wszyst 
kim dużo zdrowia, szczęścia i 
radosnych dni.

Do siego roku.
Za pomyślność naszej ojczy­

zny — Polski Ludowej.
Tradycyjne przemówienie 

noworoczne przed kamerami 
TV i mikrofonami Połsk?effo 
Radia wygłosił 31 grudnia 
przewodniczący Rady Pań­
stwa i OKFJN — Odward 
Ochab.

Towarzysze i obywatele!
Drodzy przyjaciele!

U progu Nowego Roku prag 
nę w imieniu Rady Państwa 
i Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu prze 
kazać wszystkim ludziom pra 
cy w mieście i na wsi najlep­
sze życzenia i serdeczne po­
zdrowienia noworoczne.

Pragnę również przekazać 
wyrazy uznania i wdzięczności 
milionom robotników, chło­
pów i pracowników wszyst­
kich dziedzin gospodarki na­
rodowej, którzy swym rzetel­
nym trudem zapewnili wyko­
nanie i przekroczenie niełat­
wych zadań Narodowego Pla-
nu Gospodarczego w roku

Szczególnie serdeczne 
i myśli kierujemy ku 

słowa 
tym,

którzy pracują w ciężkich wa­
runkach, na przykład w gór­
nictwie pod ziemią, w hutnic­
twie przy robotach gorących, 
w działach szkodliwych dla 
zdrowia, w transporcie bory­
kającym się nieraz z trudnoś­
ciami stwarzanymi przez zi­
mę, mrozy i zawieje.

Braterskie pozdrowienia śle- 
my żołnierzom, milicjantom* 
marynarzom, pracownikom 
służby zdrowia i tysiącom ro­
botników, którzy wieczoru syl 
westrowego nie spędzą w gro 
nie swych rodzin lecz na po­
sterunkach służbowych, w za­
kładach o ciągłym ruchu.

Wysiłek milionów ludzi pra 
cy dał piękne rezultaty w cią 
gu dwu pierwszych lat reali­
zacji bieżącego planu 5-letnie 
go. Zwłaszcza zasługują na 
podkreślenie rezultaty osiąg­
nięte w przemyśle i rolnic­
twie, co pozwala nam sądzić, 
że również zadania dalszego 
wzrostu gospodarki i kultury 
narodowej w roku 1968 będą 
w pełni wykonane, a Polska 
Ludowa umocni swą pozycję 
w braterskiej rodzinie kra­
jów socjalistycznych i w ży­
ciu międzynarodowym*

Wspólnie z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi będziemy 
przeciwdziałać knowaniom sił 
militaryzmu i imperializmu. 
Będziemy pomagać ofiarom 
agresji w Wietnamie i w kra­
jach arabskiego Wschodu, bę­
dziemy nadal konsekwentnie 
bronić sprawy pokoju i w imię 
pokoju współdziałać z wszyst 
kimi ludźmi dobrej woli. Ho­
ryzont międzynarodowy po­
krywają liczne ciemne chmu­
ry, ale mimo to ludzie pracy z 
ufnością patrzą w przyszłość.

Na Bliskim Wschodzie 
rok 1968 może przynieść 
n pauzę, bardziej niepoko­

jącą, niż uspokajającą. Ale is­
tnieje przecież pewna nadzieja 
na pokój: uosabia ją Gunnar 
Jarring, dyskretny negocjator 
ONZ, który próbuje doprowa­
dzić do zaczątków uregulowa­
nia konfliktu” — taką progno­
zę noworoczną zamieszcza 
francuski tygodnik „Nouvel 
Observateur”’, twierdząc, że 
na pozostawienie sytuacji bli­
skowschodniej w „zawiesze­
niu” wpłyną wybory prezyden 
ckie w USA.

Niewątpliwie w tym ostat­
nim stwierdzeniu leży klucz do 
problemów tego rejonu. Od 
stanowiska USA zależy w 
pierwszym rzędzie postawa 
rządu Izraela, a w konsekwen 
cji -y szanse Jarringa, który — 
choć posiada mandat Rady 
Bezpieczeństwa ONZ — n-ie 
zdziała nic, jeśli nie poprze je 
go akcji Ameryka.

Rozwój historyczny niesie 
wzrost sił pokoju, postępu i 
socjalizmu, wzrost systema­
tyczny choć nierównomierny, 
wzrost tych sił, do których na 
leży przyszłość całej 
ci.

Trzydziestodwu — 
wa Polska Ludowa 

ludzkoś-

miliono- 
stanowi

silne i niezłomne ogniwo w 
wielkim międzynarodowym 
froncie, walki o wolność wszy 
stkich narodów, o braterstwo 
wszystkich ludzi pracy, o po­
kój na całym świecie.

Z wiarą w przyszłość, sku­
pieni wokół naszej partii pro­
gramu Frontu Jedności Naro-

Wesoło, spokojnie i w dobrym nastroju 
minęła noc sylwestrowa

Nowy rok powitano — jak Polska długa i szeroka — ty­
siącami balów i zabaw. Nie mniej hucznie jak w lokalach 
bawiono się w domach prywatnych. Noc sylwestrowa minęła 
wesoło, spokojnie i w dobrym nastroju. Nie zawiodła pogo­
da. Termometry wskazywały temperaturę poniżej zera, w
wielu rejonach prószył śnieg.
Nie wszystkim dane było 

świętować. Noc sylwestrową 
i Nowy Rok spędziły pracowi­
cie załogi zakładów wymaga­
jących ciągłej produkcji, licz­
ni pracownicy komunikacji i 
łączności, służby zdrowia, MO, 
straży pożarnej itp.

W stolicy w balach uczestni­
czyło ok. 25 tys. osób; kilka­
naście tysięcy wzięło udział w 
różnego rodzaju imprezach, 
tysiące bawiły się kameralnie 
w mieszkaniach.

Najbardziej pomysłowe bale zor­
ganizowała stołeczna młodzież. 
Wielką aulę „spadochronową” w 
SGPiS zapełniło 1800 studentów. 
Tańczono przy rytmach hig-heato- 
wych, a jeszcze bardziej ochoczo 
przy dźwiękach orkiestry z ul. 
Chmielnej, grającej stare war­
szawskie przeboje, piosenki przed­
mieść oraz świeżej daty przeboje.

Wypełnione do ostatniego 
miejsca były w okresie nowo­
rocznym dolnośląskie miejsco­
wości wypoczynkowe, w któ­
rych gościło ok. 50 tys. 
sowiczów i turystów, 
wyoti i zagranicznych.

Kolorowymi rakietami i 

wcza-
krajo-

biciem
w stary dzwon znajdujący się na 
wieży schroniska powitano Nowy 
Rok w wysokogórskim schronisku 
PTTK w Samotni nad Małym Sta­
wem. Grupa turystów z Wałbrzy­
cha spędziła chyba najoryginal­
niej w Polsce noc sylwestrową na 
nartach, przemierzając główną 
partię Karkonoszy, od Szklarskiej 
Poręby do Karpacza. W Szklar­
skiej najlepiej bawiono się w klu­
bach Funduszu Wczasów Pracow­
niczych: „Kaprys” i „Sasanka”.

Przez dwa świąteczne dni w Kar 
konoszach padał śnieg, alę warun­
ki narciarskie były dobre jedynie 
w wysokich partiach gór, przede 
wszystkim na Srebrnej Grani, w 
Białym Jarze i w rejonie Szre­
nicy.

Radośnie minął Sylwester i 
Nowy Rok na całym Dolnym 
Śląsku. We Wrocławiu do naj­
bardziej udanych zabaw nale­
żały bale na Politechnice, w 
Operze i Klubie Dziennikarza. 
Podobnie jak w całej Polsce 
również w stolicy Dolnego
Śląska odbyło 
bów.

Do białego 
się poznaniacy 
sylwestrowych.

się wiele ślu-

rana bawili 
na 200 balach 

Największy
bal urządzono w auli Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza, gdzie do tańca przygry-

Bliskowschodnie znaki zapytania
Jest rzeczą znamienną, że 

właśnie wówczas, kiedy Leonid 
Breżniew przybędzie do Kairu, 
aby przeprowadzić rozmowy z 
przywódcami egipskimi — pre 
mier izraelski Eszkol, o mie­
siąc wcześniej niż zapowiada­
no, uda się do Stanów Zjedno 
czonych na rozmowy z prezy­
dentem Johnsonem.

Przy okazji krótkiego pobytu 
prezydenta Johnsona w Izrae­
lu tamtejsza prasa podjęła 
energiczną kampanię mająca 
skłonić administrację amery­
kańską do wyrażenia zgody na 
dostawę nowoczesnych samolo 
tów ponaddźwiękowych „Phan 
ton” dla izraelskiego lotnic­
twa. Posługiwano się przy tym 
pseudoargumentem, że Izrael 
musi „zrównoważyć dostawy 
nowoczesnego sprzętu” dla kra 
jów arabskich jak gdyby nie

du będziemy wytrwale praco-
wać w imię naszych wielkich 
humanistycznych ideałów, w 
imię zwycięstwa naszej wiel­
kiej socjalistycznej sprawy.

Wszystkim rodakom w kra­
ju i za granicą życzę wszelkiej 
pomyślności oraz najlepszych 
rezultatów w pracy dla Polski 
Ludowej, w pracy dla dobra 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami wszystkich ras i wszy 
stkich kontynentów.

Niech żyje i umacnia się 
Front Jedności Narodu w pra 
cy i walce o pokój i socja­
lizm.

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna — Polska Ludowa.

wała orkiestra Filharmonii 
Poznańskiej, a w noworocznym 
polonezie uczestniczyło ponad 
400 par.

W Operze Poznańskiej 
była się premiera opery 
micznej „Fra Diavolo”. 
amatorów dobrej muzyki

od- 
ko- 
Dla 

przy 
jemny wieczór sylwestrowy 
zorganizowało Muzeum Instru 
mentów Muzycznych. Odbył się 
tam koncert na mało znanych 
instrumentach — eksponatach 
muzealnych.

Nowy rok w Zakopanem i 
jegó okolicy witała rekordowa 
liczba około 40 tys. gości, w 
tym również liczni turyści za- 
grarticzni — z Anglii, Austrii, 
Belgii, CSRS, Francji. NRD, 
Szwecji, Węgier i ZSRR.

Na zabawy sylwestrowe wy­
korzystano pod Giewontem 
każdy skrawek wolnego miej­
sca. Studenci z Warszawy np. 
urządzili sobie świetną zaba­
wę... na korytarzu Domu Tu­
rysty.

W noc sylwestrową panowała w 
Tatrach piękna zimowa pogoda. 
Notowano tu 14 stopni mrozu. 
Znakomicie udały się liczne ku- 
ligi, które organizowano z Za­
kopanego do Bukowiny Tatrzań­
skiej, na Cyrhlę i do tatrzańskich 
dolin.

Wyjątkowo spokojnie przeszły 
tu święta dla funkcjonariuszy MO 
oraz GOPR. Nie zanotowano więk 
szych wypadków drogowych i nie­
szczęść w górach. (PAP)

W inwestycjach uczelnianych

Rosną nakłady i... zaległości
Ponad 750 min zł przeznacza w 1968 r. szkolnictwo wyż­

sze na budowę i wyposażenie obiektów akademickich.
Niestety, zagwarantowanie 

uczelniom pieniędzy, to jesz­
cze nie wszystko. Ich wyko­
rzystanie daleko odbiega od 
dość skromnych planów. Wy­
starczy przytoczyć jeden tyl­
ko przykład — miasteczka 
akademickiego w Ursynowie 
dla warszawskiej SGGW.

Tymczasem uczelnie „pękają 
już w szwach”. Np. na 1 studenta 
wydziałów humanistycznych Uni­
wersytetu Warszawskiego przypa- 

powierzchnida niespełna 2
obiektów dydaktycznych! W uczel 
niach technicznych w skali krajo­
wej na jednego studenta przypa- 
da przeciętne niewiele ponad 11 .. . ... .- TT- ,
m2 (w Politechnice Warszawskiej Wija Się politechnika. Uczel-

- — ~ -------  nia ta buduje obecnie szereg„naXet” 9 m?). Tymczasem norma 
wynosi ok. 16 m2. Nie lepiej jest w 
domach akademickich. Jeden ich 
mieszkaniec powinien dysponować 
ok. 6 m2 powierzchni. Tymczasem

było powszechnie wiadomo, iż 
kraje te uzupełniają straty po 
niesione w czerwcowym konfli 
kcie, w odróżnieniu od Izraela, 
który strat nie poniósł, a mimo 
to pragnie się dozbroić. Zresztą 
już teraz USA dostarczają Izra 
elowi samolotów nieco starsze 
go typu.

Wszystko to wywołuje w kra 
jach arabskich zrozumiały nie 
pokój. Uzasadnione są też o- 
skarżenia prasy egipskiej pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych,, które — udzielając po­
parcia Izraelowi okupującemu 
arabskie terytoria dającego ha 
sło do nowego wyścigu zbrojeń 
na Bliskim Wschodzie hamu­
ją — jak stwierdza dziennik 
„Al Ahram” — wysiłki na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
kryzysu”. (PAP)

10 ważnych wydarzeń roku

Dorocznym zwyczajem Polska Agencja Prasowa przypo­
mina 10 ważnych wydarzeń w polskiej nauce i technice, za­
notowanych w roku minionym — 1967.
1. Faser — to pierwsze w 

świecie urządzenie otwierające 
wielkie perspektywy w nowo 
kształtującej się dziedzinie — 
elektronice, skonstruował prof. 
dr Sylwester Kaliski z WAT z 
grupą współpracowników. Fa­
ser — to wzmacniacz elektro­
nowy, który pozwala na budo­
wanie rewelacyjnych układów 
elektronowych o wielkich mo­
żliwościach zastosowań tech­
nicznych.

2. „ASI-1” — czyli „Automa 
tyczna Ściana Izotopowa”, kon 
kretna wizja kopalń węgla bez 
górników. Zbudowała ją grupa 
gliwickich inżynierów z dr. 
Andrzejem Grzywakiem na 
czele. Ściana ta pracuje już w 
kopalni „Bielszowice”.

3. Proteza serca — to elektro­
nowy aparat, który zdał już e- 
gzamin w wyścigu o ratowanie 
ludzkiego życia. Zbudował go 
znakomity kardiochirurg prof. 
Jan Moll i inż. Fr. Płużek z 

twórcy innychPoznania
głośnych aparatów elektrome­
dycznych.

4. Przędzarka bezwrzeciono- 
wa — stworzona przez 4 inży­
nierów z Łodzi, stanowi zapo­
wiedź rewolucji w produkowa­
niu tkanin. Przędzarka bez 
wrzecion wyklucza potrzebę 
stosowania szeregu innych 
skomplikowanych maszyn włó­
kienniczych, które przygotowy­
wały przędzę we wstępnej 
fazie.

5. Zwierciedlany mikroskop 
— przeznaczony specjalnie do 
badania półprzewodników, a 
zbudowany w instytucie fizyki 
PAN w Warszawie, jest pierw­
szym na świecie tego typu u- 
rządzeniem.

6. „Pasta-RH” — dokładnie: 
pasta aglutynacyjna, to nie 
znany na świecie do tej pory 
preparat chemiczny, który wy­
nalazł lekarz Tadeusz Węg- 
rzecki. Dzięki niej można na­
tychmiast (w 3 min.) i w każ­
dych warunkach określić gru­
pę krwi i czynnik „RH” we 
krwi.

pierwszy w7. „Geo-1
Polsce i jeden z nielicznych na 
świecie małych całkowicie 
tranzystorowych elektromóz- 
gów specjalistycznych przezna­
czonych do inżynieryjnych o- 
bliczeń geodezyjnych. Powstał 
na Politechnice Warszawskiej. 
„Geo” pamięta 8.192 słowa, któ 
re rozumie, reaguje na nie, od­
powiada.

np. w warszawskich akademikach 
student tłoczy się na 4 m2.

Nic więc dziwnego, że wyż­
sze szkoły starają się jak mo­
gą, poprawić swe warunki lo­
kalowe. W warszawskiej 
SGPiS odbywa się to już na­
wet kosztem... strychów. Adap 
tacja poddaszy w gmachu tej 
uczelni pozwoli w przyszłym 
roku wygospodarować ponad 
1000 m kw. powierzchni, któ­
rą przeznaczy się na pomiesz­
czenia dla katedr.

W Poznaniu najszybciej roz 

obiektów dydaktycznych i do 
mów studenckich na prawym 
brzegu Warty- Nowe gmachy, 
wyposażone w warsztaty i za­
kłady specjalistyczne otrzyma 
5ą do 1970 r. m. in. wydziały
mechaniczny elektryczny.
Poznańska Akademia Medycz­
na wzbogaci się o wielki ośro­
dek rehabilitacji i dwie nowe 
kliniki pediatryczne; WSWF 
przeniesie się do nowocześnie 
zaprojektowanego zespołu sal 
położonych w pobliżu Stadio­
nu im. 22 Lipca, zaś Uniwer­
sytet im. Adama Mickiewicza 
zbuduje Collegium Philosophi 
cum. (PAP)

Dnia 31 grudni* 1867 r. zmarł nagle, nasz długoletni pracow­
nik

Franciszek Styperek
W Zmarłym Poznańskie Wydawnictwo Prasowe straciło od­

danego i ofiarnego pracownika.

) CZESC JEGO PAMIĘCI !

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
P. W. P. R. S. W. „Prasa”.

8. Ściana węglowa — w ko­
palni „Zawadzki” jest pierwszą 
w światowym górnictwie kom­
pleksowo zmechanizowaną w 
tak grubych pokładach węgla 
(3,2 m). Na 75 metrowej dłu­
gości ścianie pracuje komplet­
ny zespół całkowicie sprzężo­
nych ze sobą mechanizmów, 
które urabiają, ładują, trans­
portują węgiel oraz zasypują 
puste miejsca piaskiem z wodą.

9. „Hodoskop” — największe 
w kraju zbudowane urządze­
nie elektroniczne, drugie co do 
wielkości tego typu w Europie 
— służy łódzkim fizykom jądro 
wym do rejestrowania „mio­
nów”, cząstek promieniowania 
kosmicznego. Potężny ten apa­
rat, umieszczony 15 m pod zie­
mią i zbudowany przez inż. 
Włodzimierza Stefańskiego — 
zawiera 17 tys. elementów pół­
przewodnikowych (zwykłe ra­
dio — 7 tranzystorów).

10. Espoo — to nazwa fiń­
skiego miasta opodal Helsinek, 
którego 100-tysięczne centrum 
zbudowane zostanie wg projek 
tu 3 warszawskich architek­
tów. Zdobyli oni I nagrodę w 
wielkim międzynarodowym 
konkursie, na który wpłynęło 
170 prac z całego świata.

J. Majewski nowym 
przewodniczącym

Prezydium RU Warszawy
W piątek obradowała sesja 

Stołecznej Rady Narodowej. Na 
porządku obrad znalazły się 
sprawy organizacyjne oraz uch 
walenie planu gospodarczego i 
budżetu Warszawy na 1968 r.

W pierwszym punkcie obrad 
dokonano zmian na stanowi­
sku przewodniczącego Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo­
wej.

Rada przychylając się do 
prośby Janusza Zarzyckiego, 
zwolniła go z funkcji przewód 
niczącego prezydium i wybra­
ła na to stanowisko dotychcza 
sowego wiceministra gospodar 
ki komunalnej — Jerzego Ma­
jewskiego. (PAP)

Przerwa w ostrzeliwaniu
Cieśniny Ta wańskiej

Rzecznik kwatery głównej ChiA 
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej na froncie Fukien ogłosił 30 
grudnia komunikat w którym za­
powiedział przerwę w ostrzeliwa­
niu wysp w Cieśninie Tajwańskiej. 
Przerwę zapowiedziano na dwa 
dni, tj. na 31 grudnia 1967 r. i 1 
stycznia 1968 r. (PAP)

Krajowe nagrody 
za dekoracje 

witryn księgarskich
W drugim etapie konkursu na 

najlepszą dekorację witryn księ­
garskich ogłoszonym przez Cen­
tralę Księgarstwa „Dom Książki” 
z okazji 5Ó-rocznicy Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Październi­
kowej i Dni Książki Społeczno- 
Politycznej wielkopolscy księgarze 
zajęli czołowe miejsca.

Dwie drugie nagrody krajowe 
zdobyła Księgarnia Literacka przy 
ul. 27 Grudnia 23 — trzecią nagro­
dę księgarnia nr. 24 przy ul. Gło­
gowskiej 78 — piątą nagrodę przy 
znano Księgami Wydawnictw 
Importowanych — pl. Wolności 2.

W grupie księgarń powiatowych 
drugie miejsce uzyskała księgar­
nia powiatowa w Środzie — trze­
cią księgarnia we Wrześni — wy­
różniono księgarnię powiatową 
nr. 271 w Koninie.

W grupie księgarń poniżej po 
wiatu V nagrodę przyznano księ­
garni w Szamocinie — wyróżnio­
no księgarnie w Kórniku i Goli­
nie.

Za pomysłowe koncepcje deko­
racji, hasła, wysoki poziom opra­
wy plastycznej i graficznej oraz 
właściwy dobór książek i montaż 
wystaw księgarskich, Dyrekcji 
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu 
przyznano dirugą nagrodę krajo­
wą.

Za pierwszy etap konkursu w 
pierwszym półroczu poznański 
„Dom Książki” zajął pierwsze 
miejsce w kraju.

Życzymy poznańskim księga­
rzom jeszcze lepszych dekoracji 
w 1968 r. i zajęcia w konkursie

(STACH)czołowych miejsc.
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W związku z zapoczątkowa­
ną przez redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” akcją pozwalam 
sobie przesłać nasuwające mi 
się uwagi. Pragnę omówić dwa 
problemy, które zasługują mo 
im zdaniem na szersze potra­
ktowanie. Są to: dyscyplina 
pracy oraz właściwe 
wanie młodych kadr 
dlu.

W podsumowaniu

przygoto 
dla han-

dyskusji
X Plenum KC PZPR, Włady­
sław Gomułka zaznaczył, że 
niepokój budzi zjawisko nieu­
zasadnionych zwolnień lekar­
skich. Jakby potwierdzeniem 
tych słów są dane statystyczne 
z mojego przedsiębiorstwa 
MHD-Północ Artykuły Spożyw 
cze.

Gdy w roku 1964 liczba zwoi 
nień lekarskich wynosiła 4361 
dni, to już w następnych la­
tach nastąpił poważny wzrost. 
W 1965 roku 5241 dni, a w 1966 
roku 7174 dni. Rok bieżący za 
powiada się rekordowo, gdyż 
w pierwszych trzech kwarta­
łach absencja chorych osiągnę 
ła już liczbę 6532 dni. Wiec mo 
żerny przyjąć, że rok 1967 w 
stosunku do roku 1964 zanotu 
je 100-procentowe zwiększenie 
absencji chorobowej. To są da 
ne alarmujące. Czyżby one mia 
ły źródło w nagłym pogorsze­
niu się zdrowia pracowników? 
Co kryje się za tą zwiększoną 
absencją chorobową?

Paragraf i życie

Bezprawna eksmisja
ekarz weterynarii Dionizy B. 
został bezprawnie i — jak to 
się mówi — „na siłę” wyeks 

mitowany z mieszkania przez pra­
cowników Prezydium GRN, na 
której terenie zamieszkiwał wraz 
z rodziną.

Dionizy B. wymówił pracę i wy­
jechał do innej miejscowości. Po 
jakimś czasie wyjechała i jego ro 
dżina, ale Dionizy B. ani nie opróż 
nił mieszkania, ani nawet nie po­
wiadomił Prezydium GRN, czy i 
na jak <^ugo zamierza je zatrzy­
mać. A mieszkanie było potrzeb­
ne dla innego pracownika służby 
weterynaryjnej, zaangażowanego 
przez Prezydium GRN. Próbowa­
no ustalić adres Dionizego B., ale 
usiłowania te nie dały rezultatu. 
Wówczas Prezydium wydało dęcy 
zję administracyjną nakazującą 
opróżnienie jego mieszkania (było 
to przekroczenie prawa, bo o eks 
misji decydować mógł tylko sąd). 
Rzeczy oddano na przechowanie 
i wprowadzono nowego lokatora. 
A wtedy Dionizy B. wrócił wraz 
z całą klkuosobową rodziną.

Sąd nakazał oddanie im miesz­
kania, ale i po wyroku upłynęło 
kilka miesięcy nim rodzina Dio­
nizego B. mogła się z powrotem 
wprowadzić do swojego mieszka­
nia. Pozostała zresztą kwestia od­
powiedzialności służbowej za bez 
prawną eksmisję, wobec osób, 
które wydały polecenie wykwate­
rowania. Nam chodzi tu o odpo­
wiedzialność cywilną.

Dionizy B. wystąpił przeciwko 
Prezydium GRN (za które odpo­
wiada Skarb Państwa) z pozwem 
o odszkodowanie w wysokości 
przeszło 140 tys. zł. Rachunek 
strat, jaki przedstawił był — trze­
ba to powiedzieć obiektywnie — 
— mocno naciągnięty.

Sąd podzielił niejako całą spra­
wę na dwie kwestie. Pierwszą by­
ło ustalenie zasady odpowiedzial­
ności Skarbu Państwa, drugą — 
wyliczenie ewent. odszkodowania.

Jeśli chodzi o odpowiedzialność, 
to sąd wojewódzki (a potem i 
Sąd Najwyższy) stanął 'na stano­
wisku, że za szkodę wyrządzoną 
przez funkcjonariuszy organów 
władzy administracyjnej (w 
związku z przeprowadzeniem eks­
misji Dionizego B.) Państwo odpo 
wiada według przepisów prawa 
cywilnego.

Co do wysokości odszkodowania 
sąd wojewódzki uznał, że poszko­
dowanemu należy się odszkodowa 
nie tylko za te szkody, które po- 
zostają w związku przyczynowym 
z eksmisją. A więc zwiększone 
koszty utrzymania i noclegi, kosz­
ty przejazdów i interwencji, 
doprowadzenia mieszkania do po­
rządku itd. Ale nie można uznać 
za związane z eksmisją wyrówna­
nie krzywdy moralnej, odszkodo-

Niesunrenni
Po pierwsze chorzy, których 

zwolnienie jest w pełni uzasa­
dnione i którym przedsiębior­
stwo i kolektyw koleżeński mu 
szą pomagać.

Jest jednak grupa pracowni 
ków, która wszystkimi droga­
mi stara się wyłudzić od leka­
rzy zwolnienia. Na szczęście 
nieliczna, choć nie pozostająca 
bez wpływu na stosunkowo ma 
ły kolektyw 400 ludzi. Czym 
bowiem sobie można wytłuma 
czyć fakt, gdy pracownik w cią 
gu jednego miesiąca przynosi 5 
rótkoterminowych, przeważnie 
3-dniowych zwolnień — od spe 
cjalistów różnych chorób. Czy 
lekarz nie pragnie pozbyć się 
wyłudzacza chociażby tym 3- 
dniowym zwolnieniem, którego 
jednak nie mamy prawa kwe­
stionować?

I wreszcie trzecia grupa o- 
sób, które chorują dłuższy o- 
kres na choroby zawodowe, 
lub też uległy w czasie pracy 
jakiemuś wypadkowi. Czy w 
niektórych przypadkach nie 
wystarczy, gdyby lekarz dawał 
polecenie przesunięcia chore­
go do innego działu pracy? Spe 
cjalnie w SAM-ach istnieją 
stanowiska, gdzie nie potrzeba 
stać, czy posługiwać się skale 
czoną ręką. Czy chora na żyła 
ki nie może obsługiwać kasy? 
Czy ekspedientka ze skaleczo­
ną ręką nie może informować 
klientów?

A rezultat: Pozostała w skle 
pie część personelu przejmuje 
na swoje barki dodatkowy cię 
żar. Czasami nawet kosztem 
własnego zdrowia. Nie dyspo­
nujemy bowiem funduszami 
na zastępstwa. Czy to nie jest

wanie z* niewygody ery przer­
wę w nauce dzieci. Z drugiej stro 
ny sąd stanął na stanowisku, te 
Dionizy B. w pewnym stopniu 
przyczynił się do powstania szko­
dy (wyjechał nie informując o 
tym Prezydium i 
su), w związku z 
odszkodowanie 
zmniejszone.

W ostateczym 

nie podając adre 
czym należne mu 
powinno być

rezultacie sąd
przyznał Dionizemu B. odszkodo­
wanie w wysokości 17.500 zł., a 
Sąd Najwyższy wyrok ten zatwier 
dził.

(II CR 198'66
z 20 lipca 1966
OSPiKA 11/67) 
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Epidemia w Chełmie Lu­
belskim wygasła. Nie­
bezpieczeństwo zaże­

gnane. Mieszkańcy innych 
miast i osiedli zadają sobie jed 
nak pytanie: czy podobna sy­
tuacja nie może się powtórzyć 
w miejscowości X lub Y? W 
jakim stopniu obecne metody 
oczyszczania wody gwarantują 
jej czystość?

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do prof. dr. Jana Justa, 
kierownika Zakładu Higieny 
Komunalnej PZH.

Katastrofy 
mogą się zdarzać

— W przeszłości — mówi 
profesor — jednym z groźniej 
szych zanieczyszczeń wody były 
różnego rodzaju drobnoustroje, 
w tym również chorobotwórcze. 
Obecnie, przy prawidłowym 
przefiltrowaniu wody w fil­
trach pospiesznych najpierw, 
a następnie powolnych, po jej 
odpowiednim przechlorowaniu, 
nie powinny znajdować się w 
niej groźne dla człowieka za­
nieczyszczenia biologiczne. 
Filtry wprawdzie nie zatrzy­
mują wszystkich bakterii, ale 
uwalniają wodę od znacznej 
ich ilości. Dobrze działające 
filtry powolne są w stanie za­
trzymać nawet 99,9 proc, bak­
terii. Chlorując wodę, mamy
natomiast na celu przede
wszystkim zniszczenie zaraz­
ków duru brzusznego i czer­
wonki.

| Można wiec uznać, że żarów 
no teoretycznie, jak i prak-

Hśe iy!Lo w Chełmie

Jak uniknąć kłopotów z wodą

demoralizujące, gdy zapraco­
wanej załodze sklepu za wi­
tryną pokazuje się „zwolnio­
na” koleżanka na spacerze.

Wreszcie rzecz najważniej­
sza. Klient nie ma zapewnio­
nej właściwej szybkiej i kultu 
ralnej obsługi, gdy brak jest 
50 procent personelu sklepo­
wego. Absencje chorobowe rzu 
tują specjalnie silnie i na tę 
dziedzinę.

I d 'tego wydaje mi się, że 
właśnie w imię dobra klienta i 
tych pracowników handlu, któ­
rzy pracują ofiarnie, rezygnu­
jąc nawet ze zwolnień lekar­
skich w pełni uzasadnionych, 
musi Rada Zakładowa podjąć 
kroki zaradcze. Przypuszczam, 
że wszyscy uczciwi pracowni­
cy przyjmą je z ulgą.

Każdą sprawę będziemy ba­
dać indywidualnie i wnikli­
wie, by’ nikomu nie wyrządzić 
krzywdy, kierując się pełnym 
humanitaryzmem przy podej­
mowaniu decyzji. Jednak z oso 
bami notorycznie korzystający 
mi z nie zawsze uzasadnionych 
zwolnień będziemy musieli się 
rozstać.

Sprawa druga, wiążąca się 
nierozerwalnie z pierwszym 
problemem. Chodzi mi o do­
bór właściwych kadr dla han 
dlu. Wszystkie już prawie za­
wody korzystają z opinii psy 
chologa (Poradni psychotech­
nicznych). Obawiam się. że nie 
dotyczy to naszego zawodu. A 
tymczasem pracownik handlu 
musi posiadać pewne predyspo 
zycje, których zdobycia nie za­
pewni ukończenie 3-letniej 
szkoły zawodowej. W rezulta­
cie część młodych musi odejść 
z zawodu, gdyż się do niego nie 
nadaje. Czy nie łatwiej byłoby 
to stwierdzić przed rozpoczę­
ciem nauki zawodu?

Wobec braku kadr trzeba an 
gażować osoby przypadkowe, 
które mogą się nadawać do 
handlu lub nie. Ale co gorsze, 
jeśli starych pracowników obo 
wiązuje stałe dokształcanie, 
to nowych przyjmuje się nie­
raz „na oko”. Czy nie są po­
trzebne kursy przygotowawcze, 
których uczestnicy muszą wy­
kazać się pewnymi wiadomo­
ściami i zdolnościami do pracy 
w handlu?

Nie chcę mówić o osią­
gnięciach, które nasze przedsię 
biorstwo zdobyło dzięki ofiar­
nej pracy kolektywu. Poru­
szam sprawy, które mnie, ja­
ko przewodniczącego Rady 
Zakładowej, a więc przedsta­
wiciela całej załogi, martwią.

Czesław Stachowiak 
przewodniczący Rady Zakładowej 

MHD-Północ

tycznie zagadnienie oczyszcza­
nia wody z tego rodzaju za­
nieczyszczeń biologicznych jest 
rozwiązane. Wypadki w Cheł­
mie Lubelskim uznać można 
za katastrofę. Podobne kata­
strofy — wyjaśnia prof. Just 
— mogą zdarzyć się wszędzie. 
Wspomnę choćby znany mi 
przypadek zachorowania około 
12 tys. osób w miejscowości 
Riverside, w USA. Zanieczysz­
czenie wody, dostarczanej 
przez wodociągi, stało się też 
w swoim czasie przyczyną epi­
demii w jednym z północno- 
wschodnich stanów tego kraju, 
przy czym zanotowano wów­
czas wypadek śmiertelny z 
powodu duru brzusznego.

— W Chełmie Lubelskim — 
dodaje nasz rozmówca — przy 
czyną katastrofy mogło być 
zbyt bliskie usytuowanie ko­
lektora ściekowego i ujęcia 
wodociągowego oraz niedosta­
teczne zabezpieczenie tego uję 
cia przed możliwością przecie­
ków. Wyjaśnienie przyczyn 
chełmskiej epidemii jest 
przedmiotem dociekań specja­
listów. Jakie te przyczyny by 
jednak nie były, wypadki w 
Chełmie Lubelskim powinny 
stać się sygnałem do wzmoże­
nia kontroli czystości wody, 
dostarczanej przez wodociągi, 
oraz zwiększenia dbałości o 
dobry stan techniczny ujęcia 
wody, sieci wodociągowej i ka­
nalizacyjnej.

Woda z... pfanką
— Gwałtowny rozwój prze­

mysłu, zwłaszcza chemicznego,

Gdzieś na wsi

Rysa na gleboznawczej mapie
„W II kwartale 1965 roku przeprowadzono w naszej 

wsi klasyfikację gleb. Przed rozpoczęciem prac wyzna­
czono komisję społeczną, która złożyła swe podpisy na 
czystej kartce papieru. Klasyfikator tłumaczył, że to tylko 
forma wyrażenia zgody na udział w tej komisji. Do uczest­
nictwa w pracach klasyfikacyjnych komisji jednak nie 
wezwano. Złożone wcześniej podpisy jej członków zna­
lazły się jednak na protokole poklasyfikacyjnym. Dlaczego 
użyto takiego podstępu? Po co kopaliśmy około 400 dołków 
na 1,5 metra głębokich, skoro klasyfikator nawet do nich 
nie zaglądał? Wyniki klasyfikacji podane zostały do wia­
domości wsi o godz. 22 pod płotem jednej z zagród, o czym 
powiadomiono ludzi godzinę wcześniej. Okazało się, że 
w miejsce istniejących gleb V i VI klasy, pojawiły się 
klasy III i IV. Gdy odezwały się protesty, klasyfikator 
oświadczył, że jego decyzji nikt nie poprawi, po czym 
szybko opuścił miejsce zebrania. Wyniki bonitacji gleb 
reklamowaliśmy w Prezydium PRN w Koninie. W odpo­
wiedzi na to przyjechał klasyfikator, który nie zgadzał 
się z pierwszą oceną. Pracował solidnie przez półtora 
dnia i przyobiecał, że mapka glebowa wsi zostanie odpo­
wiednio poprawiona. Po jakimś czasie przyjechał jeszcze 
inny fachowiec, ale ten przeszedł tylko pole spacerkiem 
i oświadczył, że klasy są tu bardzo dobrze ustalone”.

(Z listu czytelników)

Na pewnym sympozjum po­
święconym gleboznaw­
stwu wynikł uczony spór 

na temat klasy nadesłanej 
próbki ziemi. Gdy żaden ze 
znawców przedmiotu nie 
chciał odstąpić od swej opinii 
zgodzono się, aby spór roz­
strzygnął... klasyfikator.

Ową dykteryjkę, wziętą z 
prawdziwego zdarzenia, opo­
wiedział mi Stefan Wieloch z 
Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Terenów Rolnych, 
kiedy jechaliśmy wspólnie do 
Zberzyna w powiecie koniń­
skim. Zawiodła nas tam skar­
ga 14 mieszkańców tej wsi na 
przeprowadzoną klasyfikację 
ziemi, skierowana do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Zberzyńska ziemia od kilku­
nastu lat odkrywa skarby 
wzbogacające muzea archeolo­
giczne. Pierwszy natknął się na 
nie Tadeusz Grzelak, kiedy je­
go pług wyorał jakieś stare, 
gliniane naczynie. Z początku 
gospodarz myślał, że to może 
skarb jakiś zakopany przez nie 
znanego bogacza lub rabusia. 
Ale wśród skorup, zamiast zło­
tych rubli czy „ludwików”, 
tkwiły tylko resztki spopielo­
nych kości. Powiadomieni o 
tym archeolodzy, odkryli tu 
całopalne cmentarzysko z okre 
cu kultury łużyckiej. '

W tę właśnie ziemię wbija­
my teraz gleboznawczy świder. 
Wydobyte przez ten przyrząd 
z metrowej głębokości próbki 
służą do ustalenia rodzaju, ty­
pu, budowy, kwasowości i sto- 

oraz coraz powszechniejsze sto 
sowanie dostarczanych prze­
zeń produktów, stwarzają jed­
nak możliwość zupełnie nowe­
go rodzaju zanieczyszczeń wo­
dy. Na Zachodzie — mówi pro­
fesor — gdy szeroko zaczęto 
stosować detergenty, zdarzały 
się przypadki, że z kranów pły 
nęła spieniona woda. Innym, 
poważnym problemem są pe­
stycydy.

— W naszym Zakładzie kon­
centrujemy uwagę przede 
wszystkim na tych środkach 
ochrony roślin, które są lub 
będą u nas masowo stosowa­
ne. Chodzi nam zarówno o zba 
danie ich wpływu na środowi­
sko wodne, jak i pośrednio na 
człowieka. Badania trzeba naj­
częściej zaczynać od podstaw, 
bo w grę wchodzą przecież 
środki przedtem nieznane. Wie 
my, że są to substancje często 
szkodliwe dla człowieka, ale 
nie wiemy jakie ich stężenie 
jest dopuszczalne. Normy te 
dopiero trzeba ustalać, opie­
rając się na wynikach dokład­
nych i żmudnych doświad­
czeń...

— Ustalenie dopuszczalnych 
norm stężenia tych substancji 
w wodzie, opracowanie metod 
usuwania zanieczyszczeń — to 
jednak nie wszystko. Wiadomo 
np., że najgroźniejsze są pe­
stycydy, zawierające chloro­
wane węglowodory, gdyż nie 
ulegają łatwo rozkładowi i nie 
zatrzymują się w filtrach. Naj­
korzystniej byłoby więc stoso­
wać pestycydy tej grupy che­
micznej nie zawierające. Tu 
zaś pomocy oczekiwać można

sunków wodnych gleby — ele­
mentów stanowiących o jej u- 
rodzajności. Uzyskane tą dro­
gą wyniki porównywane są ze 
sporządzoną w czasie klasyfi­
kacji mapą gleboznawczą wsi.

Już pierwsze wyrywkowe 
próby świadczą o tym, że skar­
żący się rolnicy mają rację. Za 
ledwie w paru przypadkach 
stan gleby odpowiadał kontu­
rom kolorów naniesionych na 
gleboznawczą mapę, będącą 
podstawą do przeliczeń hekta­
rów fizycznych na tzw. oblicze 
niowe, od których z kolei za­
leży wysokość podatków i 
wszelkich obowiązkowych 
świadczeń.

Wokół naszej grupy rośnie 
zbiorowisko. Gromadzą się rów 
nież rolnicy, których nazwiska 
nie figurują pod skargą. Każ­
dy zaprasza na własne pole, 
niektórzy z natarczywością żą­
dają. ponownego sklasyfikowa­
nia ich ziemi. Mówią, że goto­
wi są nawet pokryć związane 
z tym koszty. Mgr Stefan Wie­
loch i towarzyszący mu inż. 
Wiktor Majewski tłumaczą, że 
nie przeprowadzają żadnej kla­
syfikacji, jedynie sprawdzają 
zasadność skargi. Mimo to nie 
żałują oni nóg i mimo dotkli­
wego chłodu, przemierzają ki­
lometry pól, pobierając dzie­
siątki prób. I chyba tylko za­
wodowa solidarność, a może 
i obawa przed lawiną dalszych 
skarg, każą im pomniejszać roz 
miary niedbalstwa i braku od­
powiedzialności pierwszego kia 
syfikatora.

— Przy tak masowej robo­
cie — mówi mgr Wieloch — 
błędy muszą występować. Cho­
dzi tylko o to, by nie były one 
rażące. Te, z którymi mamy 
tutaj do czynienia mieszczą się 
w dopuszczalnych granicach. 
Różnice klas są minimalne, 
czasem świadczą nawet na ko­
rzyść rolnika. Tylko że wów­
czas on milczy. A my musimy 
być bezstronni. Nie wolno nam 
dopuścić do tego, aby ucier­
piał interes państwa.

Można by tu zapytać, czym 
grozi przesadna i szkodliwa w 
swych skutkach społecznych 
„troskliwość” o interesy pań­
stwa, w wyniku której po­
krzywdzony zostaje rolnik. Bo 
w Zberzynie klasyfikacja zo­
stała przeprowadzona w myśl 
zasady: jak najmniej się napra 
cować, jak najwięcej zarobić 
i nie dać powodów do inter­
wencji. Skutkami takiej robo­
ty są nie kończące się skargi, 
odwołania, komisje. Wszystko 
to kosztuje mnóstwo czasu, mi­
tręgi i pieniędzy.

Przykład Zberzyna — owej 
rysy na gleboznawczej mapie 
województwa — nie może w 
żadnej mierze osłabiać wymo­
wy ogromnej doniosłości dzie­
ła, jakiego dokonały ofiarne 
ekipy gleboznawców i geolo­
gów. Wystarczy przypomnieć, 
że aż dotąd nie mieliśmy w 
kraju jednolitej, opartej na na­
ukowych podstawach klasyfi­
kacji gruntów. W byłym zabo­
rze rosyjskim nie było żadnej 
klasyfikacji, a jakość gruntów 
oceniało się kiedyś raczej na 
wyczucie.

Znaczenie przeprowadzonej 
w całym kraju klasyfikacji 
gleb nie ogranicza się do pra­
widłowego wymiaru podatków 
i obowiązkowych dostaw, cho­
ciaż ten właśnie moment pod­
noszą rolnicy ze szczególnym 
uznaniem. Pozwoli to również 
w bardziej przemyślany sposób 
rozwijać produkcję rolną, u- 
stalać kierunki upraw, rejony 
specjalizacyjne itp.

Trwają też prace przygoto­
wawcze do drugiej wielkiej 
akcji w rolnictwie do koma­
sacji gruntów. Właśnie klasy­
fikacja jest niezbędnym ele­
mentem prawidłowego przepro 
wadzenia tego przedsięwzięcia. 
Bez niej bowiem ani zcalanie, 
ani wymiana, ani też planowa 
zabudowa wsi jest nie do po­
myślenia.

FELIKS BIŁOŚ

od chemików i przemysłu che­
micznego.

— Podobnie ma się sprawa 
— dodaje prof. Just — z de­
tergentami. U nas nie są one 
jeszcze wielkim problemem, 
ale z biegiem lat mogą się nim 
stać, jeśli nadal produkować 
będziemy tzw. detergenty 
„twarde”, nie ulegające roz­
kładowi w środowisku biolo­
gicznym. Współczesna chemia 
zna już jednak detergenty 
„miękkie”, dające łatwo się roz 
łożyć w rzekach (pod wpły­
wem drobnoustrojów) i unie­
szkodliwić w oczyszczalniach 
ścieków, a ponadto charakte­
ryzujące się niską toksycz­
nością. Przejście na produkcję 
detergentów tego rodzaju po­
zwoliłoby nam uniknąć wielu 
kłopotów w przyszłości.

Juz nie za darmo
Były czasy, kiedy zarówno 

wodę, jak i powietrze mie­
liśmy za darmo. Dziś, by mieć 
czystą wodę i czyste powietrze, 
musimy dokładać wielkich sta 
rań, instalować oczyszczalnie 
ścieków, zakładać filtry, po­
dejmować kosztowne inwesty­
cje. Co więcej, wody zaczyna 
brakować, jest to bolączką 
wszystkich uprzemysłowio­
nych krajów. Coraz trudniej 
też znaleźć nowe podziemne 
ujęcia wody, a rzeki i jeziora 
staja się z roku na rok bar­
dziej zanieczyszczone. Przyjąć 
więc musimy do wiadomości 
że woda zaczyna być artyku­
łem deficytowym. Marnotra­

wimy zaś ją w sposób kary­
godny i nieprzemyślany. Czy­
nimy to — mówi prof. Just — 
zarówno odprowadzając nie- 
oczyszczone ścieki do rzek, jak 
1 pozostawiając niezakręcony 
kran we własnym mieszkaniu 
czy fabryce.

W obecnych czasach woda 
musi się stać przedmiotem ra­
cjonalnej gospodarki. Chodzi 
tu zarówno o bilansowanie za­
sobów wody, jak i rozsądne 
limitowanie zużycia jej przez 
poszczególne działy naszej go­
spodarki. Ale nie tylko... Za­
kłady przemysłowe pobierają­
ce wodę powinny oddawać ją 
oczyszczoną ze szkodliwych za 
nieczyszczeń. Oczyszczalnia 
ścieków — co nie wszyscy jesz­
cze rozumieją — jest przecież 
w rzeczywistości równie waż­
nym działem, jak inne działy 
produkcyjne w danym zakła­
dzie. Oczyszczone ścieki prze­
mysłowe — to możliwość utrzy 
mania normalnej biocenozy w 
wodzie rzecznej, to gwarancja, 
że drobnoustroje w niej żyjące, 
a bedące naszymi sprzymie­
rzeńcami, unieszkodliwią reszt 
ki szkodliwych substancji do 
niej odprowadzonych. To szan­
sa, że będziemy mieli w mia­
stach dobrą wodę.

Bez wody nie może istnieć 
przemysł — dodaje profesor — 
ale bez wody przede wszyst­
kim nie możemy żyć my sami 
— człowiek jako gatunek biolo 
giczny. Każdy z nas potrzebu­
je dziennie około 2,5 kg wody. 
Tylko mądra, racjonalna go- 
soodarka wodą może nas u- 
chronić przed jej brakiem.

Notowała: H. L,
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3. Jaworska sportsmenką nr 1
Boks

Pięciu uj kadrze
Potwierdzeniem poprawiającej się sytuacji w boksie wielkopol­

skim jest fakt, że wśród seniorów zaliczonych do kadry narodowej 
jest pięciu reprezentantów naszego okręgu.
Są to: w wadze papierowej: M. 

Fieske, w wadze średniej: Zabo­
rowski, w wadze półciężkiej: Wy­
pych i Wajgelt oraz w wadze cięż­
kiej E. Jankowiak.

Mniej pomyślnie wypadliśiny 
w statystyce stu najlepszych 1967 r. 
w wagach od muszej do ciężkiej. 
Z okręgu poznańskiego mamy na 
liście zaledwie dwóch przedstawi­
cieli: w wadze lekkośredniej Sko­
wrońskiego i w wadze półciężkiej 
Wajgelta.

Sylwester na wodne
Nie znaczy to oczywiście, że byii 

odważni, którzy w sylwestrową 
noc witali Nowy Rok na wodzie. 
Mamy jedynie na myśli sportow­
ców, którzy mimo chłodu i nie 
najlepszych warunków atmosfe­
rycznych przeprowadzali w syl­
westrową niedzielę regularne tre­
ningi na Warcie. Byli to wiośla­
rze dwóch poznańskich klubów. W 
niedzielne przedpołudnie spotka­
liśmy m. in. dwójkę podwójną 
dziewcząt, skifistę Mączyńskiego 
oraz ósemkę Posnanii. Trenowali 
także wioślarze AZS-u na czwór­
ce, dwójce i jedynce. Nierzadki to 
widok, kiedy od ośnieżonego brze­
gu Warty odbija wioślarska osada 
i prowadzi zajęcia treningowe. 
Czyżby miało to być zapowiedzią 
solidniejszego niż w minionych la­
tach przygotowania się do sezonu 
letniego, (b)

W. Gierutto 
prezesem PZLA

Wieloletni działacz sportowy, b. 
wicemistrz Europy w dziesięciobo 
ju — Witold Gierutto objął funk­
cję prezesa Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. Na ostatnim po­
siedzeniu zarządu PZLA dotychcza 
sowy prezes — Henryk Krzemiń­
ski zrezygnował ze swego stano­
wiska ze względu na obowiązki 
służbowe. Pozostaje on w zarzą­
dzie PZLA i w przyszłości będzie 
zajmował się sprawami kontaktów 
międzynarodowych. Wiceprezesem 
do spraw sportowych i szkolenio­
wych został O. Pieszewicz. wice­
prezesem organizacyjnym — Zdzi­
sław Drozdowski, a wiceprezesem 
do spraw umasowienia lekkiej atle 
tyki — Henryk Kanicki. (t)

Wizje przyszłości

Autostradą w Polską
przy okazji świąt i zwią- 
* zanych z nimi nie zawsze 

miłych wrażeń z podróży, nie­
raz marząco wzdychaliśmy: jak 
że chętnie przesiadłby się czło 

wiek z zatłoczonego pociągu do 
samochodu czy szybkiego, luż 
nego autobusu. Ba, ale taki 
wehikuł na czterech kółkach, 
aby wyciskać wszystkie moce 
ze swoich silników i uzyski­
wać szybkość 120—140, a nie­
raz i 160 km/godz. wymaga 
autostrady.

Co to jest autostrada?
Fachowcy odpowiadają na 

to pytanie skomplikowaną de­
finicją. Przekładając ją na ję­
zyk ludzi niewtajemniczo­
nych: jest to droga przeznaczo 
na wyłącznie dla samocho­
dów. Nie mają na nią wstępu 
piesi, rowerzyści, furmanki i 
inne pojazdy wolno poruszają 
ce się, np. traktory. Autostra­
da musi posiadać dwie od­
dzielone od siebie jezdnie po 
minium 7.5 m każda, a więc 
co najmniej dwa pasy ruchu 
w jedną stronę i dwa w dru­
gą. Droga ta musi być całko­
wicie odizolowana od otacza­
jącego ją terenu, co wyklucza 
spacery bydła, zabawy dzieci, 
czy pogawędki prowadzone 
przez przechodniów na skraju 
jezdni. Autostrada nie może 
krzyżowhć się z żadną boczną 
drogą. Trzeba więc budować 
specjalne wiadukty. Nie może 
też być mowy o ostrych lu­
kach i zakrętach. I wreszcie 
autostrada omija wszystkie 
wsie, osiedla i miasta.

Wymagania są przeto skom­
plikowane, a w rezultacie 
koszt budowy autostrady jest 
wielokrotnie wyższy niż zwy­
czajnej dobrej drogi. Np. je­
den kilometr słynnej włoskiej 
Autostrady Słońca kosztował 
od 600 tys. doi. do miliona 300 
tys. doi. Jeśli nawet przyjąć 
poprawkę, że wspomniana 
Del Sole biegnie przez Apeni-

Wiele niewątpliwie będzie jesz­
cze kosztowało czasu i pracy za­
nim boks w Wielkopolsce zbliży 
się do poziomu, jakim legitymo­
wał się przed kilkunastoma laty.

WYRÓŻNIENIE DZIAŁACZY

Aktyw bokserski okręgu poznań­
skiego na specjalnej naradzie pod­
sumował działalność ubiegłego 
roku. Rozlosowano tegoroczne roz­
grywki. W spotkaniach o Puchar 
GKKFiT oraz PZB reprezentacje 
okręgu poznańskiego nie wezmą u- 
działu. Postanowiono wznowić roz 
grywki o klubowe mistrzostwo 
okręgu. Do mistrzostw w klasie 
wojewódzkiej seniorów zgłosiło się 
7 drużyn, do mistrzostw ligi ju­
niorów 8.

Odznaki 100-lecia Sportu Polskie- 
po otrzymali: J. Arski, P. Szydło. 
B. Gajny 1 J. Knak; ..Złote 
Dyski”: P. Szymura, I. Józefek i 
B. Gajny; „Brązowe Dyski”: A. 
Bogacz i F. Kaczmarek, (p)

Konkurs czterech skoczni roznorzęty

Słaby start Polaków
16 międzynarodowy turniej na Czterech skoczniach narciarskich 

NRF i Austrii rozpoczął się w Sylwestra 31 grudnia na skoczni 
Schattenberg w Oberstdorfie. Na starcie stanęło 88 zawodników z 
15 państw.

Triumfatorem niedzielnego kon­
kursu i pierwszym liderem turn!e 
ju został skoczek NRD Dieter 
Ńeuendorf, który za skoki dłu­
gości 76,5 oraz 77,5 m otrzymał 
notę 223 pkt. Na dalszych dwóch 
pozycjach uplasowali się świetni 
skoczkowie norwescy: Lars Grini 
— 222,2 ptk. (skoki 77 i 76,6 m) oraz 
Bjoern Wirkola — 221,9 pkt. (75 i 
78 m). W pierwszej dziesiątce u- 
plasowało się 5 Norwegów i 3 ża- 
wodnik ów NRD. A oto 
od 4 do 10 miejsca:
4. Raska (CSRS)
5. Jensen (Norwegia)
6. Tomtum (Norwegia)
7. Queck (NRD)

kolejności

218,8
218,6
215,8
214,2

8. Bjoernstad (Norwegia) 214,1
210.89. Stoehr (NRD)

10. Kankonen (Finlandia) 210 6
Polscy skoczkowie zajęli

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Oberstdorfie dalekie pozycje. Naj­
lepszym z naszych zawodników o- 
kazał sie tym razem Witkę, który 
zajął 18 miejsce. Za skoki 76 i 74 
m otrzymał on notę 203,6 pkt. a

ny i jest prawdziwym cudem 
drogowego budownictwa, nie 
zmieni to faktu, że autostrada 
poprowadzona doliną i nie-tak 
malownicza, musi także po­
chłonąć moc pieniędzy. Obli­
czono, że 1 kilometr autostra­
dy w Polsce kosztowałby oko­
ło 20 min. zł. Dla porównania: 
rekonstrukcja 1 km drogi po­
chłania od 2—2,5 min. zł, czy­
li dziesięciokrotnie mniej.

Specjaliści z krajów Europy 
zachodniej obliczyli, że auto­
stradą może przejechać w cią 

gu doby ok. 35—37 tys. po­
jazdów. Aby jej budowa była 
ekonomicznie uzasadniona, po 
winna być wykorzystana w 30 
proc., czyli powinna służyć 
przynajmniej 10 tys. samocho 
dom na dobę. U nas potrakto 
wano*tę zasadę nieco mniej ry 
gorystycznie ustalając, że wy­
starczy jeśli z jednej jezdni 
autostrady korzystać będzie w 
ciągu doby 7,5 tys. samocho­
dów. 1

i zwycięstwo w zawodach przed­
olimpijskich w Meksyku. Walde­
mar Baszanowski odznaczony zo­
stał złotym medalem „Za Wybitne 
Osiągnięcia Sportowe”. Siedmiu in 
nych czołowych ciężarowców: Wal 
ter Szołtysek, Henryk Trębicki, Ru 
dolf Kozłowski. Marian Zieliński. 
Andrzej Ryguła Norbert Ozimek 
' Marek Gołąb otrzymali dyplomy 
uznania.

mu obciążeniu autostrady. 
Przypomnijmy, że jej budowę 
uznano za w pełni opłacalną 
już przy wykorzystaniu w 1/4. 
Nasuwa się więc wniosek, że 
autostradę trzeba budować 
znacznie wcześniej...

Drugą w kolejności powinna 
być autostrada Katowice — 
Łódź — Warszawa. Przewidu­
je się, że w 1985 r. z trasy tej 
korzystać będzie 19 tys. pojaz­
dów na dobę. Nie mniej ważny 
stanie się nieduży odcinek Gli­
wice — Wrocław (stanowiący 
przedłużenie autostrady Berlin 
— Wrocław). Ruch w 1985 r. 
oszacowano tutaj na 22 tys. sa­
mochodów na dobę.

Nasi specjaliści zaprojekto­
wali już wstępnie układ pol­
skich autostrad. Podstawowe 
założenia przewidują główne 
ciągi wiodące: z Warszawy 
przez Toruń do Gdańska, z 
Warszawy przez Poznań do 
Berlina oraz z Warszawy przez 
Wrocław do Pragi. Budowa 
jeszcze kilku małych odcinków 
umożliwiłaby stworzenie auto­
strady łączącej północ z po­
łudniem od Gdańska do Mo­
rawskiej Ostrawy przez Łódź, 
Katowice i autostrady pozio­
mej Berlin — Wrocław — Ka-

Coś dla miłośników muzyki 
skrzypcowej, ale nie tylko. Oto 
na dwóch dużych płytach (XL 
0385—6) Polskie Nagrania „Muza” 
przygotowały nagrania głównych 
laureatów II i III z lat 1952 i 1957 
Międzynarodowych Konkursów 
im. II. wieniawsk;ego.

Na pierwszej płycie grają Igor 
Ojstrach (ZSRR) przy akompa­
niamencie fortepianowym Iny 
Kollegorskaji, Julian sitkowiecki 
(ZSRR) przy akompaniamencie I. 
Kollegorskaji oraz Wanda Wiłko- 
•nirska (akomp. Jadwiga Szamo­
tulska). IV repertuarze: C. Sain- 
Saens. A. Skriabip, D. Szostako­
wicz. A. Andrzelowski. K. Szy­
manowski i H. Wien’awski.

Druga płyta zawiera nagrania

Na początek 
dwie jezdnie

W połowie tego roku było w 
Polsce blisko 550 tys. samo­
chodów osobowych, ciężaro­
wych i autobusów oraz ponad 
1 min. 600 tys. motocykli. Prze 
prowadzono też badania natę­
żenia ruchu na drogach naj­
bardziej uczęszczanych. Już 
przed kilku laty np. trasą 
Śląsk — Warszawa przejeż­
dżało w ciągu doby około 500 
pojazdów,’zaś na najbardziej 
ruchliwej polskiej szosie Śląsk 
— Kraków obserwowano jesz­
cze więcej, wozów. Ze sporzą­
dzonej prognozy ruchu do 
1985 r. wynika, że za lat 15 bę­
dziemy mieć w Polsce 4 min. 
150 tys. samochodów osobo- 
wvcb. ciężarowych i autobu­
sów. Wówczas na trasie naj­
większego ruchu — na szosie 
Śląsk — Kraków przejeżdżać 
będzie ponad 31 tys. poiazdów. 
co odpowiada bardzo wysokie­

w plebiscycie „EP“
ł

Tradycyjny plebiscyt „Expressu Poznańskiego” na 10 najlepszych 
sportowców Wielkopolski w 1967 r. zakończył się sukcesem naszej
najlepszej oszczepniczki Danieli Jaworskiej z poznańskiego AZS. D. 
Jaworska nie przegrała w tym roku ani jednego pojedynku z czo­
łowymi oszczepniczkami świata.

Na drugim miejscu uplasował się kolarz Marian Kegel (Lech) a 
trzecie miejsce zajął wielokrotny mistrz Polski w tenisie Wiesław 
Gąsiorek (Warta).

A oto jak przedstawia się punk­
tacja 10 najlepszych sportowców 
Wielkopolski.

1. DANIELA JAWORSKA (AZS), 
lekka atletyka — 82.320 pkt.

2. MARIAN KEGEL (Lech), ko­
larstwo — 64.233 pkt.

3. WIESŁAW GĄSIOREK (War­
ta), tenis ziemny — 58.462 pkt.

4. ADELA DANKOWSKA (Aero­
klub Poznański), szybownictwo — 
47.286 pkt.

5. HENRYK CEGIELSKI (Lech), 
koszykówka — 39.678 pkt.

6. DANUTA PRIEBE (KW-04), 
wioślarstwo — 27.308 pkt.

7. MARIAN KOWALCZYK (LKS 
„Cwał”), jeździectwo — 23.673 pkt.

oto miejsca pozostałych naszych 
zawodników.
19. Kadras
31. Kocjan
40. Sztolf
55. Przybyła
69. Wała
84. Murzyniak

202,3 pkt.
193,9 pkt.
189,3 pkt.
176.4 pkt.
158.3 pkt

129,6 pkt.

ODZNACZENIA CIĘŻAROWCÓW
Wiceprzewodniczący GKKFiT — 

Józef Rutkowski przyjął w piątek 
drużynę polskich ciężarowców. W 
uznaniu za doskonałe wyniki, usta 
nowienie trzech rekordów świata

T f U T - 1 A N U 1 Z PRZYMANONJKt 
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ą. MIROSŁAWA MIKULSKA 
(A'ŻS), koszykówka — 22.465 pkt.

9. GRAŻYNA BOJARSKA — 
gimnastyka artystyczna — 22.255 
pkt.

10. HENRYK RUCINSKI (Auto­
mobilklub Wielkopolski) — 21.815 
pkt. (o.t.)

Z kim i kiedy 
grał Górnik?

Zainteresowanie losami Górnika 
w Pucharze Europy nadal nie 
słabnie. Po losowaniu ćwierćfina­
łów znowu rozgorzały dyskusje 
nad możliwościami naszych piłka­
rzy w spotkaniu z brytyjskim 
przeciwnikiem a przy okazji po­
sypały się chyba zakłady gdyż 
liczba pytań związanych z dotych­
czasowymi wynikami Górnika a 
szczególnie z Tottenhamem jest 
coraz większa. Aby nie było juz 
żadnych wątpliwości przypomina­
my, że piłkarze Górnika Zabrze 
brali udział w Pucharze 6 razy. 
Wyniki były następujące: w 
1961/62 z Tottenhamem 4:2 i 1:8; w 
1963/64 z Austrią — Wiedeń 1:0, 0:1, 
2:1; z Duklą Praga 2:0 1:4; w 
1964/65 z Duklą Praga 1:4, 3:0, 0:0 

— Towarzysz lejteilant — wtrącił Saakadzeszwili, mru­
gając do Kosa. — Raz słowo powiedziałeś, z ust wylecia­
ło, nie goń teraz za nim, jak kot za wróblem...

(los); w 1965/66 z LASKiem Linz 
3:1 i 2:1; ze Spartą Praga 0:3 i 1:2; 
w 1966/67 z Vorwaertsem Berlin 2:1, 
1:2 i 3:1; z CSKA Czerweno Zna- 
me Sofia 0:4 i 3:0; w 1967/68 z Djur 
gardenem Sztokholm 3:0, 1:0, z Dy­
namem Kijów 2:1 i 1:1.

Z niecierpliwością oczekujemy 
półfinałowych pojedynków z Man­
chesterem, które odbędą się 13 lu­
tego i 28 marca br. (b)

Tnecśe zw,łc?ą$t^o 
hokeistów Szwecji

Przebywająca na tournee w Ka­
nadzie hokejowa reprezentacja 
Szwecji odniosła trzecie z kolei 
zwycięstwo. Szwedzi pokonali czo­
łowy zespół amatorski stanu On­
tario — London Nationals 6:3 (1:1, 
4:0, 1:3).

Brygada strzelała od samego rana i echo suchych kara­
binowych trzasków niosło się po lesie. Przed południem, 
przyszła kolej na kompanię, do której należał Janek. Gdy 
przyszła kolej na Janka^ podeszli bliżej, patrząc, jak chło­
pak układa się na stanowisku.

Szarik, obecny tu również od rana, podniecony ciągłym 
hukiem wystrzałów, niecierpliwie oczekiwał momentu, 
kiedy jego pan zrobi użytek z broni i będzie można przy­
nieść zwierzynę.

Janek przytulił policzek do chłodnej kolby. Strzał 
huknął, jak należy.

Janek wyrzucił łuskę, zaryglował. Raz za razem oddał 
drugi i trzeci strzał. Czekał leżąc, póki nie skończą są- 
siedzi, a potem ruszyli w stronę tarcz.

towice — Kraków. Jest to 
oczywiście wizja przyszłości.

Jednocześnie projektanci 
przygotowali założenia tego, co 
najpilniejsze. A więc 80 km 
autostrady Gliwice — Kraków, 
której budowa musi potrwać 
około 4 lat. Autorzy koncepcji 
z Krakowskiego Biura Projek­
tów Drogowych uzgodnili już 
nawet wiele szczegółów doty­
czących lokalizacji, m. in. z 
przedstawicielami rad narodo­
wych i urbanistami. Znacznie 
dłużej, bo około 10 lat budo­
wać się będzie ponad 390-km 
autostradę Warszawa — Łódź 
— Katowice.

Tymczasem przygotowywa­
na jest przebudowa dróg wy­
lotowych z największych 
miast, w których szybko 
zwiększa się liczba samocho­
dów. Nie będą to wprawdzie 
jeszcze autostrady w pełnym 
tego słowa znaczeniu, ale dro­
gi o dwóch jezdniach, które w 
przyszłości po pewnych dodat­
kowych inwestycjach awansu­
ją do roli autostrad. Obecnie 
rozpoczęto roboty na szosach 
wylotowych z Warszawy: w 
kierunku Lublina i Poznania, 
z Katowic: na Łódź i Rybnik 
oraz z Łodzi na Warszawę. W 
niedalekiej przyszłości nowo­
czesne trasy wylotowe mieć 
będą prawie wszystkie miasta 
wojewódzkie.

KRYSTYNA 
SZEŁESTOWSKA

Janek pozostał kilka kroków w tyle. Kiedy doszedł 
tamci już byli przy tarczy, pochylali się nad nią.

— Maładiec — powiedział porucznik wstając. — Masz 
dwie dziesiątki. Gdybyś trzeciej kuli w niebo nie posłał.

— Muszą być trzy — wyjaśnił Janek.
Zarozumialec — pomyślał oficer.
— Dwie dziesiątki też dobra rzecz — starał się załago­

dzić Grigorij.
Janek obejrzał cel — pośrodku czarnego krążka były 

dwa otwory. Bez słowa przeszedł za tarczę, gdzie stromo 
ku górze wznosił się nasyp kulochwytu.

zwycięzców III Konkursu: Rozy 
Fajn (ZSRR) z akomp. Iny Kolle­
gorskaji, Marka Komissarowa 
(ZSRR) z akomp. Tamary Filder, 
Sidney’a Harth’a (USA) z akomp. 
Hieronima Szperki oraz Augusti- 
na Leon Ara (Hisznania) przy 
akomp. T. Fidler, wykonujących 
utwory I. G. Tartiniego, K. Szy­
manowskiego, W. A. Mozarta, E 
Blocha i J. M. Leclaira.

Piotr Czajkowski IV Symfonia 
f-moll op. 36. Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
n,od d^rCmia Wito’da Fowickiego. 
„Muza”, XL 0366, 33 obr.

„Skaldowie” młody a już głośny 
zespół big-beatowy nagrał na du­
żej płycie 13 p:osenek (śp;ewają: 
Andrzej i Jacek Zielińscy oraz- 
Hanka Konieczna) m. in. Jutro od­
najdę ciebie, Nocne tramwaj, 
Kochajcie Bacha dziewczęta. Pa­
miętasz niebo nad H!szpania. Byle 
nie o miłości. Moja czarownica. 
„Pronit”, XL 0393.

Klęknął, przesiewał ziemię między palcami, trzęsąc dło­
nią tak, jak poszukiwacze złota potrząsają przetakiem. 
Piasek się osypywał, między palcami zostawały spłaszczo­
ne ołowiane kule. Chłopiec odrzucał je, wybierając tylko 
niektóre.

Wreszcie Kos wstał, podał na wyciągniętej ręce trzy 
pociski. Porucznik wziął je na dłoń, kolejno dotykał po- 
duszeczkami palców i wreszcie rzekł:

— Przepraszam, masz rację, wszystkie ciepłe. To znaczy 
dwie przeszły jedna za drugą. Nie wiedziałem żeś taki 
snajper.

— Weżmiecie?
— Weżmę.
— Z psem?
— 7 psem. Tylko musisz się jeszcze nauczyć śpiewać.
— Jak to śpiewać?
— Twoje miejsce będzie w czołgu na dole po prawej, 

obok mechanika. Potrzebny nam strzelec radiotelegrafi­
sta. Po radiowemu musisz nauczyć się śpiewać: ta-ti-ta, 
ti-ti-ti. — Semen zanucił nazwisko chłopca sygnałami al­
fabetu Morse’a.
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PIELĘGNACJĘ CHORYCH NOG
PEDICURE

WYKONUJĄ
ZAKŁAD

Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych 

w Gnieźnie 
UNIEWAŻNIA 

zagubione dowody 
rejestracyjne: 

na ciągnik Ursus C-4011 
nr rej. PG 17-88; na 
przyczepę nr rej. P- 
89817; na przyczepę nr 
rej. P-89818 wydane 
przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej 
w Gnieźnie Wydział 
Komunikacji. W10094

Pracowni

ZAKŁAD
ZAKŁAD

KOSMETYCZNY — pl. Wolności 2
KOSMETYCZNY — Zwierzyniecka 12
KOSMETYCZNY — Głogowska 60

Sprzedam 
chaniczne 
skarpet

maszyny me- 
do robienia

cholewkową i 
dwie stopkarki „Inwine-
wible”. Ostrów Wlkp., Si

ZAKŁAD FRYZJERSKI — 27 Grudnia 12
Korskiego 4 
ski.

Czechow- 
l$656g

?8ZEZ KWALIFiKmSE PEWUWSIKI Tanio sprzedam nowocze­
sny głęboki wózek. Gło-
gowska 99 m. 12811?

SPÓŁDZIELNI PRACY

.FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ” W POZNANIU

Sprzedam radio tranzy­
storowe „Stern Wagant”. 
Powstańcza 11 m. 9. 
____  12840?

K9435
*

Praca

Boksera 6-miesięcznego — 
sprzedam, matka srebrna 
medalistka, ojciec im­
port z Niemiec. Telefon

Kupno Sprzedaż?
463-21. 12846?

Opiekunka do 7-miesięcz 
nego dziecka, potrzebna 
zaraz. Nad Potokiem 19
m. 3 fSołacz). 12990?
Uczniów w zawodzie eieK 
trotechnicznym, przyjme 
zaraz. Zgłoszenia Ryha 
ki 20a od 12—15. 13016?

Kupię maszyny tylko do­
bre — tokarnię, dziewiar 
ską dwupłytową, do szy­
cia Singer. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12792g,

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Ma 
rian Śliwa, Poznań, - Sta- 
rołęka. Orląt 17. 13406g

Rodowodowe szczenięta 
skye terriery — sprze­
dam. Łagów Lubuski, — 
Dom Wczasowy „Bajka '
2. K9786

Samodzielnej gosposi po­
szukuje małżeństwo — m

Kupię zgrzewarkę, w dob 
rym stanie. Ofer‘y „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12784g.

Wózki dziecięce ostatnia 
oowość głębokie — space 
rowe poleca Wytwórnia 
O^e^zkowei I8a. 13111?

Sprzedam białe płytki 
ścienne oraz grzejniki. 
Oferty „Prasa” Grunwa’ 
dzka 19 dla 12978g.

żynierowie dziećmi 8
12 lat. Warunki bardz; 
dobre, własny pokoik. 
Anna Onoszko. Gdańsk 
Oliwa, Grunwaldzka 486

Ki 009."

Rury czarne, średnica 50 
—70 mm, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19;
Ua 12755?.

Opiekunka do dziecka pc 
trzebna od stycznia. Wa 
runki dobre. Poznań
Winogrady, Pasieka 16 
m. 4. 13078?

Kupię betoniarkę — mie-, 
szarkę 150 litrów z silni­
kiem lub bez. Oferty —j 
„P-asa” Grunwaldzka 19: 
dla I2783g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

12409?

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa (. referen­
cjami). Warunki dobre 
Zgłoszenia ul. Libelta 12 
m. 8 (od godz. 17). 13662?

Kto udzieli lekcji matę 
matyki uczennicy k1asv 
szóstej. Oferty „Prasa ' 
Grunwaldzka 19 dla 12725?
Udzielam lekcji pisania 
na maszynie. Plac Wolnoś 
ci 2 m. 6b w podwórzu
HI ptr. 12793?

Futro damskie, duży roz 
miar, spiesznie kupię. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 12767g.

Kupię spiesznie książkę 
„Leki współczesnej tera­
pii” autor J. Podlewski. 
Zaołacę każdą cenę. Tel.
®71-151. 12779g
Kupię tokarkę stołową 
produkcyjną. Oferty — 
„Pra^a” Grunwaldzka 19 
Ala 12p72g.

Odkupię zepsuty radiood 
biornik „Planeta”. Grott-
?era 4 m. 12958?

Dnia 29 grudnia 1967 roku zmarła, nieodżało­
wanej pamięci Droga Koleżanka

Walentyna Matuszewska
tmerytowina nauczycielka Liceum Ogólno­

kształcącego w Jarocinie.
Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie, dnia 3 sty­

cznia br. o godz. 9.45.
GRONO NAUCZYCIELSKIE

Liceum Ogólnokształcącego w Jarocinie.

Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2m’ nowe o? 
zniżonej cenie i soawar- 
kę wirującą sprzedam. Po 
znań. Promienista 15.

13269

Sprzedam ciągnik Zetor 
A 25, z rejestracją — stan 
idealny. Jan Nowak, Za­
lesie Wielkie 56, pow. Kro
toszyn. 318g
Kożuch, białe barany, po 
krycie nieprzemakalne — 
długi, cena 1.209,—. Winią 
ry, Leonarda 2a m. 2.

12425?
Sprzedam czarne futro 
karakułowe z kawałków 
cena 12.000. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12637?. '
Sprzedam nową elek­
tryczną wiertarkę denty­
styczną jugosłowiańska. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
'?648g.
Sprzedam wózek dziecię
-V półgłęboki. Ogrodowa
’9 12653?
sprzedam Wielką Encyklnl 
"edie Powszechną. Oferty 
Pra^a”. Grunwaldzka 19 
'la 12831?.

Jarocińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Jaro­
cinie, ul. Poznańska 37, tel. 761 — zatrudnią na­
tychmiast:

— STARSZEGO TECHNOLOGA I GEOLOGA
— wymagane wykształcenie wyższe, względnie 
średnie techniczne. W10013

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Mnichy — zatrudni 
zaraz KIEROWNIKA GOSPODARSTWA oraz
2 STARSZYCH OBOROWYCH z kwalifikacjami.

Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia należy kierować 
dc Dyrekcji Przedsiębiorstwa PGR Mnichy p-ta Mni­
chy pow. Międzychód. Dojazd koleją wzgl. autobu-
sem do stacji Prusim. W10162

Fabryka Maszyn Rolniczych „ROFAMA” w Rogoź­
nie Wlkp. — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW mechaników,
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW elektryków, 

do pracy w dziale związanym z generalną do­
stawą urządzeń na eksport oraz obsługą tech­
niczną maszyn eksportowych;

— EKONOMISTĘ z kilkuletnia praktyką zawodową 
— MURARZA.
Przedsiębiorstwo zapewni w 1969 r. mieszkania. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rogoźno Wlkp.

PRZETARG — na bonowanie, polerowanie, chromo­
wanie tulei cylindrowych wraz z całkowitą obróbką 
wiórową, łącznie z przyspawaniem i wykonaniem 
tulei gwintowanej wg rys. 10-1501/030-02 — szt. 250 
i rys. 10-1501/010-2 — szt. 1150 — ogłaszają Zakłady 
Urządzeń Okrętowych w Barlinku, ul. Fabryczna 6, 
pow. Myślibórz, woj. Szczecin.

Powyższe usługi należy wykonać w okresie roku 
1968. Szczegółowy harmonogram wykonania prac 
zostanie uzgodniony w okresie późniejszym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiostwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Sekretariacie Zakładu W 
godz. 7—15 do dnia 7. I. 1968 r.

Przetarg odbędzie się w w/w Zakładzie, dnia 10. I. 
1968 r. o godz. 10.

Informacje w sprawie przetargu udziela codzien­
nie Dział Zaopatrzenia i Kooperacji, telefon Barli­
nek 1, wewn. 14 i 25.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez
podania powodów. K10199

ul. Dojazdowa 4. tel. 80. W10119

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „Transped” w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast:
KIEROWNIKA Oddziału Spółdzielni w Szamotułach.

Wymagane wykształcenie średnie i znajomość pra­
cy w transporcie.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem wynagro­
dzenia dla pracowników umysłowych transportu 
zcrganizowanego.

Podanie wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
prosimy kierować pod naszym adresem — Zarząd 
Spółdzielni w Poznaniu, Stary Rynek 44.

Wstępne informacje uzyskać można w Oddziale 
Spółdzielni Szamotuły. Rynek 30. W10172

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — ogłasza PRZE 
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

1. ramek do spinek do pasków do zegarka
w ilości 100.000 szt.

z dostawą miesięczną po 20.000 szt. w miesiącach: 
luty, marzec, kwiecień, maj, czerwiec 1968 r. 
W tym ramki w pięciu typorozmiarach czyli 
5X4000 szt.

2. języczki do spinek do pasków do. zegarka
w ilości 100.000'szt.

Warunki dostawy tak jak w noz. 1-szej.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w terminie 10 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dziale technicznym Sp-nl
w Poznaniu, ul. Składowa 11 o godz. 10. K10062

Sprzedam śrutownik wal 
cowy. Wiry k. Poznania, 
ul. Komornicka 25.

12951g

Kadr pokój 335, telefon 581-81 wewn. 50.
Fotografka poszukuje po 
mieszczenia na zakład fo 
tograficzny. Miejscowość 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12923?

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 8 — ogłasza KON­
KURS na stanowisko SPECJALISTY do spraw IN­
WESTYCYJNYCH.

Wymagane wykształcenie: wyższe (inżynier budow­
nictwa) oraz co najmniej 5 lat praktyki w inwesty­
cjach budowlanych.

Udziela informacji i przyjmuje zgłoszenia: Referat
K10109

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu Za-
kład Produkcji Nakładczej Poznań, ul. Sikorskiego 22

-- - • • obowiązu-przyjmie do pracy nakładczej w ramach

Kupię w Poznaniu przy 
komunikacji miejskiej — 
wyłączone 2 pokoje, ku­
chnia, może być do wy­
kończenia lub remontu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12931g.
Kawalerkę, względnie do 
kój z kuchnią (nieume- 
blowanel poszkuje na pół 
roku. Płatne z góry. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12970g.

' U i e r u* c Kn ni as ąi

Kupię domek jednorodzin 
ny, wolny, z ogrodem w 
Lesznie, Gnieźnie. lub 
Wrześni. Informacje Zyg 
munt Płóciennik Poznań ( 
Łomżyńska 70. 12886?
Pół domu rodzinnego 4 po 
kole i pół morgi ziemi —
sprzedam Opalenicy
ul. Młvńska 9, pow. No­
wy Tomyśl, Kazimierz 
smier.7Cha.lśkk 12895?
Kupię domek z ogrodem 
Poznań — peryferie, ok" 
lica dó 80 tys. zł. Ofert v 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12937?.

iacych przepisów
RYTOWNIKÓW W

Wszelkich informacji 
Nakładczej Poznań, ul. 
szednie od godz. 8—9, 
i sobót lub telefonicznie

STALI.
udziela Zakład

Sikorskiego 22 w
Produkcji 
dni pow-

z wyjątkiem poniedziałków
pod nr 561-91. K9997

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego Poznań Pokrzywno, tele­
fon 742-01 — ogłasza PRZETARG na ZAKUP:

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE
3 ARYTMOMETRY

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
uspołecznione i osoby prywatne.

Termin składania ofert dwa tygodnie od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Oferty z podaniem ceny, orzeczeniem rzeczoznawcy 
i dowodu posiadania maszyny składać należy w/w 
przedsiębiorstwie z zaznaczeniem — oferta na zakup 
maszyn.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie po upływie 
dwóch tygodni od ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się wybór oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K10204

Kupię willę dwumieszka 
niową, lub bliźniak, wy­
łączone, całe wolne. Tatt 
że w stanie surowym do 
wykończenia. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12896g.

Komu zaginął pies, polow 
czyk brązowy. Odebrać — 
Szczepankowo, Wiepraw-
ska 46. 13774g

Matrymonialne,

20. 12. 1967 r., zaginęła 
torba turystyczna z bar­
dzo ważnymi dokumenta­
mi inwentaryzacyjnymi. 
Zwrot dokumentów do­
brze wynagrodzę. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13801g.

I

Torebkę beżową z ważny 
mi przedmiotami, zostaw! 
łam w taksówce, jadąc z 
Osiedla Warszawskiego do 
Polnej. Uczciwego kie­
rowcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Działki Wolność 66, R>-

Wypożyczalnia garderoby 
ślubnej, balowej, Poznań, 
Paderewskiego 1. 13631?

.Fortepiany stroję Drygas, 
ul. Chudoby 15. tel. 599-79 

13103g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
„Venus” Koszalin, Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. 9959

gozińska. 13720-
2ć hm. wieczorem — zgo 
biłam kołnierz srebrnego 
lisa, trasa Wiosny Ludóv 
— Aleje Marcinkowskie 
go. Uczciwego znałazcn 
proszę o zwrot. Polna U
m. 8. 13754?

Dnia, 28 grudnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi, kochany mąż, oj­
ciec i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Anttini Pietrasz
były długoletni pracownik Banku Związku Spó­

łek Zarobkowych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz­

nia 1968 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w Poznaniu.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Dnia 29 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Norberciak
z domu WYSOCKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycznia 
1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiaja stroskani
RODZINA I SĄSIEDZI

13843g

Poznań, — ul. Łukaszewicza 33. 13816g

Jarosław Kowalczyk

13855?

13853?

Kazimierz Auch
były powstaniec wielkopolski,

13830g

Czempiń, Wrocław, Poznań, 
Montreal.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. I. 1968 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Dnia 30 grudnia 1967 r. zmarł, po długotrwa­
łej chorobie, nasz najdroższy, ukochany mąż. 
ojciec, brat, teść i dziadek, szwagier i stryj, śp.

Dnia 30 grudnia 1967 r., zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, sp.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘĆ 

I WNUKI

Dywan używany, sprze­
dam. Włodkowica 21 m. 6

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1968 r. 
o godz. 14.30 w Czempiniu.

Pogrążona w głębokim smutku
ZONA Z RODZINĄ

Tadeusz Gruszczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycznia 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Poznań. Nad Potokiem 9 m. 4.

13856?

13833?

Wiktoria Swiatłowska

Kazimierz Einbacher
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 sty­

cznia 1968 r. o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

TnwiWhwrp 
P O Z N 4 N 
Grunwaldzka 19

Dnia 30. XII. 1967 r. zmarła niespodziewanie, 
nasza najukochańsza matka, babunia, siostra, 
ciocia 1 teściowa, opatrzona Sakramentami

W smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Aniela Maciejewska
opatrzona Sakramentami św., zmarła w dniu 
30 grudnia 1967 r., przeżywszy 92 lata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycznia 
1968 r. o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKI, SYNOWIE 1 RODZINA

Poznań, ul. Reymonta 19 m. 3.

ZONA, DZIECI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
13851?

Poznań, Promno, 
Cheltenham. 13797g

W dniu 29 grudnia 1967 r. odeszli na zawsze, 
tragicznie zmarli, opatrzeni Sakramentami św., 
nasi najdrożsi rodzice

Elżbieta Jelce!
z domu SPYCHAŁA

Józef Jekel
Pogrub odbędzie się w środę, 3 stycznia br. 

z kaplicy cmentarne] na Junikowie o godz. 13.05.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA 
I WNUKI

Dnia 27 grudnia 1967 r. zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najukochańszy mąż, ta­
tuś i dziadek

Seweryn Szudera
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz­

nia 1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

Dnia 23 grudnia 1967 r. zmarł nagle, nasz uko­
chany ojciec i brat

Leon Welber
mistrz lakierniczy

Pogrzeb odbył się dnia 29 XII. 1967 r. z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN I BRACIA 

13835g

Dnia 27 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 65, śp.

Rozalia Stachowska
nauczycielka

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 30 grudnia
1967 r. o godz. 11 z kaplicy 
czynie.

cmentarnej na Gór-

W dniu 29 grudnia 1967 r. zmarła nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

Poznań. Kaszyńska 40a m. 7. 13798?

Dnia 30 grudnia 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Dionizy Kurowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. I. 1968 r. o godz.

11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE
I WNUKI

Poznań, Warszawa, 
Australia. 13857?

W dniu 31 grudnia 1967 r. zmarł, w wieku 
lat 79, śp.

Walenty Niklaus
Pogrzeb odbędzie się w środę, driia 3 stycz­

nia 1968 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Marcelińska 69 m. 1. 13852g

Helena Frankowska
z domu SKORWIDER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycz­
nia 1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1968 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
CÓRKA, SYN I RODZINA 

13854g

Dnia 29 grudnia 1967 r. odszedł od nas w Bo­
gu, mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 61

Poznań, ul. Szelą?owska 57 m. 2.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca r 
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działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; ; 
iział łączności i czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39:. redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wvdawca ; 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S - • ■

Dnia 29 grudnia 1967 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św.„ nasz drogi brat, mąż, oj­
ciec zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
44, śp.

Jarogniew Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1968 r. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarne] na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Ostrów, 
Chicago. 13858g

Dnia 28 grudnia 1967 r. zmarł długoletni prze­
wodniczący Komitetu Rodzicielskiego

Marcin Jagiełło
Zmarły odznaczony był: Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL, Odznaką Zasłużo­
nego Kolejarza, Honorową Odznaką m. Pozna­

nia.
Szkoła i młodzież, której służył, straciła od­

danego, pełnego poświęceń i nieodżałowanego 
działacza i przyjaciela.

KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ 
I GRONO NAUCZYCIELSKIE

Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie 
13790?

BI
Dnia 30 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 70, nasza najdroższa i najtroskliw­
sza mamusia, najlepsza siostra, babcia, teścio­
wa i ciocia, śp.

Józefa Penier
z domu SIERAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycz­
nia 1968 r. o godz. 9 z kościoła parafialnego w 
Parkowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulo­
nym smutku pogrążeni

DZIECI, WNUCZĘTA I BRACIA Z RODZINĄ 
Poznań, Parkowo, Chodzież,

13841gChicago USA.
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TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 11 i 14 „Czerwo­
ne pantofelki” (przedst. zamkn.); 
OPERA — nieczynna; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Weź ją, jest moja”; 
CZARNKÓW: „Człowiek, którego 
już nie ma”; GOSTYŃ: „Grunt to 
zdrowie”; JAROCIN: „Wzgórze”; 
KALISZ Kosmos: „Królowa stacji 
benzynowej”; Oaza: „Zamrożone 
błyskawice”; Stylowe: „Stajnia na 
Salvatorze”; KĘPNO: „Casanova 
70”; KONIN Górnik: .,Oferta ma­
trymonialna”; KŁODAWA: „Le- 
bediew contra Lebiediew”; KO­
ŁO: „Osiodłać wiatr”; KROTO­
SZYN: „Tunel”; LESZNO: „Dar­
ling”; MIĘDZYCHÓD: „Francja 
naprzód”; OSTRÓW Roma: _,Czar 
na pantera”; Słońce: „Paryż — 
Warszawa bez wizy”; OSTRZE­
SZÓW: „Uwiedziona i porzucona” 
i „Hamida”; PILA Iskra: „Rodan 
— ptak śmierci”; Koral: „Lola”; 
Ikar: „Dzwonnik z Notre Damę”; 
PLESZEW: „Nikt nie chciał umie­
rać” i „Trzydzieści trzy”; RAWICZ: 
..Ucieczka z Paryża”; SŁUPCA: 
„Kwaidan czyli opowieści niesa­
mowite”; TRZCIANKA: „Biała pa 
ni” i „Olimpiada w Tokio”; TU­
REK Jutrzenka: „Arcylokaj”; 
Tur: nieczynne; WOLSZTYN: 
..Zemsta OAS”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kobieta USA i Polonii amerykan 
skiej”. „

MUZEA

Nieczynne.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwr 
Fotograficznego — g. 10—19.

Pałac Kultury — hall Sali Mar­
murowej ..Migawki z Zagłębie 
Konińskiego" — g. 10—18.

Księgarnia (uL 27 Grudnia 131 - 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. lu—18.

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek - 
Świat — Polityka” — g. 8—2L

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— nieczynne.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach oo) 
skich” — nieczynne.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Malarstwo Krystyny Skupinowej 
— g. 10—12.

RADIO

WTCREK: PROGRAM I: FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Od 
melodii do melodii; 8.49 Mówi 
Technika; 9 Konc. rozrywk.; 9.20 
Polskie tańce ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli „Pik i Funio” słuch.; 
10 „Styczeń” opow ; 10.20 Muzyka 
polska; 11.49 ..Rodzice z dziecko”; 
12.10 „Na swojską nutę”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 ork.

W solnym labiryncie

Duże przemiany-iBteresujące perspektywy
w iele zmieniło się w Kło- 

* * dawie, małej przed woj 
ną miejscowości na pograniczu 
woj. poznańskiego. Do tych 
zmian przyczyniło się odkrycie 
pokładów soli i powstanie ko-

2 PleszewsLiego 

Sprawne przewozy 
jesienno-zimowe
Plan przewozu dla PKP 

Pleszew — Miasto na IV kwar 
tał 1967 r. zakładał 82 tys. ton, 
który został już wykonany 17 
listopada ubr. Najwięcej do 
przewiezienia było według 
planu buraków cukrowych — 
18 420 ton, zboża — 14 050 ton, 
i węgla kamiennego — 14 400 
ton. Do końca roku pleszew- 
ska PKP przewiozła jeszcze 
dodatkowo ponad 30 tys. ton 
towarów.

Znaczne przekroczenie pla­
nu jesiennych przewozów było 
możliwe m. in. dzięki maksy­
malnemu wykorzystaniu wa- 
gonów, maksymalnemu obcią­
żeniu parowozów. Znacznie le 
piej niż w latach poprzednich 
przestrzegano czasu za i wy­
ładunku. (Iki)

Inwestycje
GS Jastrzębnfki

Jastrzębniki należą do jed­
nej z największych gromad 
Kaliskiego. Są poważnym o- 
środkiem, służącym bogatemu 
zapleczu rolniczemu. Ostatnio 
przystąpiono tu do realizacji 
bardzo poważnych inwestycji, 
dzięki którym gromada ta sta 
nie się jeszcze bogatsza, a swo 
ją dotychczasową rolę pełnić 
będzie mogła jeszcze efektyw 
niej.

Inwestycji dokonuje Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Jastrzębnikach. 
Zaciągnięto kredyty bankowe 
w wysokości 1 725 tys. zł.

W II kwartale 1968 r. zosta­
nie oddany do użytku nowy 
magazyn zbożowy, którego 
koszt wyniesie 904 tys. zł.

Jastrzębniki wzbogaciły się 
już o pawilon handlowy, któ 
ry stanął obok baru „RE­
LAKS”. Pawilon ten mieści 
sklepy z artykułami rolniczy­
mi, obuwniczo-odzieżowymi 
oraz spożywczymi. Koszt budo 
wy pawilonu wyniósł przeszło 
820 tys. zł.

Budowy jastrzębnickich in­
westycji dokonuje Zakład U- 
sług Remontowo-Budowla­
nych Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni w Ka­
liszu. (mat)

Ważne dla rolników
Jak nas informuje WZGS „Sa­

mopomoc Chłopska” Poznań — 
Państwowa Komisja Cen wprowa 
dziła na styczeń 1968 r. przedse- 
zonowa obniżkę cen (bonifikaty) 
w wysokości 10% na siarczan amo 
nu — nawóz azotowy 20.5%.

W związku z powyższym w stycz 
ni u 1968 r. cena siarczanu amonu 
20,5% jest niższa o zł 17,10 na 100 
kg i wynosić będzie zł 153,90 za­
miast 171 zł.

Biorąc pod uwagę, że obniżka 
cen dotyczy tylko stycznia 1968 r. 
rolnicy winni wykorzystać szan­
sę. dokonując jak najszybszych 
zakupów”, (na) 

17.25 Felieton literacki; 17.35 Gra 
Zesp. B. Hardego; 17.50 Komen­
tarz społ.; 18.10 Wieża Babel; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy. Cykl: „Eskulap idzie na 
Politechnikę” „Mapa elektryczna 
mózgu”; 19.05 Muz. i Aktualn.;
19.30 Kalejdoskop kulturalny: 20 
Z twórczości L. Różyckiego: 22.20 
Cykl: „Człowiek w społeczeństwie 
przemysłowym”: 22.35 z nowych 
nagrań muz. kameralnej Z. Nos­
kowski— Kwartet fortep. d-moll; 
23.09 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10 12 06, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ali stars. czyli same gwiaz­
dy: 17.30 „Szatański spisek”: 17.40 
Gubernator z puzonem — Jack 
Teagarden; 18 Wiadom. popołu­
dniowe; 18.05 Szczeciński radioku- 
ter p.t. „To idzie młodość”: 18.25 
Bach w Nowym Jorku — śpiewa 
Metropolitan Pops Choir; 18.40 Pio 
senki sprzed kamery: 19 Mała En 
cyklopedia Wielkiego Dramatu — 
Polska Komedia Rybałtowska; 
19.30 Sonaty Scarlattiego grają A. 
Benedetti Michelangeli i Wł. Ho­
rowitz; 19.45 Pieśń Yortiba L- cz. I; 
20 ,Kalejdoskop Posejdona”; 20.20 
Do wyboru turniej płyt i melodii; 
21 Pecunia non olet — magazyn; 
21.^! Okudżawa i inni; 21.40 . Spo­
łeczne życzenie” mikrosluch. wg 
W. Zukrowskiego: 21.50 Opera — 
G. Rossini’ego „Cyrulik sewilski”; 

palni w której wydobyto w 
1967 r. około 420.000 ton soli. 
Jeszcze bardziej wzrośnie wy­
dobycie kiedy w najbliższych 
latach dojdzie do dalszej roz­
budowy Kopalni i powstanie 
zakład przetwórczy. Inwesty­
cje te są obecnie kontynuowa­
ne, m. in. przy pogłębianiu 
szybu „Chrobry”, który za­
pewni dotarcie do innych złóż 
i przyczyni się do poprawy 
wentylacji na wyrobiskach. 
Jest to ważne, gdyż chodniki 
w kopalni prowadzące do ko­
mór solnych, zajmują obecnie 
około 80 km.

Kopalnia spełnia w gospo­
darce coraz większą rolę, a 
równocześnie, co jest również 
ważne, zwraca się tu uwagę na 
poprawę warunków socjalno- 
bytowych pracowników. Stał 
się ten zakład też ośrodkiem 
aktywizacji życia w Kłodawie 
i w okolicznych miejscowoś­
ciach. Świadczą o tym różne, 
przeprowadzone przez kopal­
nię inwestycje. Kopalnia wy­
budowała osiedle mieszkanio­
we, zakładowe ambulatorium, 
dostępny dla ogółu mieszkań- 
ców „Dom Górnika”, ośrodek 
wczasowy, kooalnianą Stację 
Ratownictwa Górniczego śpie­
szącą w razie potrzeby z po­
mocą także sąsiednim kopal­
niom.

Niezależnie od tego kopalnia 
partycypuje w budowie 2 
szkół podstawowych, pomogła 
dzięki czynom społecznym w 
zainstalowaniu w Kłodawie 
nowoczesnego oświetlenia i w 
przeprowadzeniu różnych prac, 
które przyczyniły się do upięk 
szenia miasta. Na uwagę zasłu­
guje również, że w Kłodawie 
istnieje Technikum Górnicze 
dla Pracujących, do którego 
uczęszcza 96 pracowników Ko­
palni, a w 1968 roku powstanie 
także Zasadnicza Szkoła Za­

l||IllllIillllllIIIIBRIlllll!ll!lliEBII!9218GailEHI81BESIBnnillianeiliEg!ailBigilllllOEiai

Strzeżmy się ognia!
Niedbalstwo, bo przecież inaczej nazwać 
nie można świadomego niemal lekceważe­
nia przepisów przeciwpożarowych, zwlasz 
cza na wsi. to podstawowa przyczyna pow 
stawania ognia i kolosalnych strat.

Nawet okres zimowy, kiedy to powinno 
zmniejszyć się niebezpieczeństwo pożarów, 
jakoś nie przynosi poprawy. Pozostaje więc 
nadal uporczywie kontynuować akcję 
uświadamiania społeczeństwa o koniecznoś 
ci przestrzegania przepisów, a nawet zde- 
cydowanegc karania w trybie administra 
cyjnym tych, którzy swoją lekkomyślnoś­
cią stwarzają zagrożenie nie tylko dla włas 
nego. ale i ogólnego mienia. Wolny od prac 
potowych, czas w zimie można i trzeba wy 
korzystać dla poprawy stanu zabezpiecze­
nia przed pożarami domostw, zagród. War 
to dokonać przeglądu urządzeń elektrycz­
nych, bo niejednokrotnie wadliwe lub usz 
kadzone instalacje stają się przyczyną po 
żarów i śmiertelnych porażeń. A przede 
wszystkim ostrożność i jeszcze raz ostroż­
ność na każdym kroku! Strzeż się ognia, a 
unikniesz nieszczęścia i wielkich strat!

(emp)

Ogień jest dobrodziejstwem dla człowie 
ka, ale może być też i jego klęską, o 

ile zapomina o ostrożności przy obchodze­
niu się z nim. Nie darmo wymyślono przy 
słowie: strzeż się jak ognia! Nie wszyscy 
jednak pamiętają o tym na co dzień, pozo 
stawiając zapałki w zasięgu rąk dzieci, 
rzucając nieostrożnie niedopałki papiero­
sów. Jak ostatnio doniosła prasa, ktoś za­
czadzi'. się we własnym mieszkaniu, gdyż 
najprawdopodobniej usnął z zapalonym 
w łóżku papierosem. Gdzie indziej znów 
dzieci bawiąc się „zimnymi ogniami” nieo­
mal nie podpaliły całej wsi. Dzielni stra­
żacy pożar ugasili w zarodku, ale czy zaw 
sze zdążą na czas przyjechać? Mimo heró 
icznych nieraz wysiłków różnych OSP blis 
ko tysiąc pożarów w województwie poz­
nańskim w 1967 roku strawiło majątek war 
tości 34 milionów złotych.

Czy tego można było uniknąć? W wię­
kszości wypadków tak, gdyż najwięcej po 
żarów wybuchło na skutek nieostrożności 
dorosłych, dziecięcych zabaw z zapałkami, 
wad ogrzewczo-kominowych i iskier wyła 
tulących z kominów na słomiane strzechy.
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22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Rolling Stones; 22.15 Co 
wieczór powieść — ode. 1 „Poto­
pu” w wydaniu dźwiękowym;
22.45 „Gdzie jest dziadek” — pio­
senki z dreszczykiem; 23 Fraszka 
polska — anonimowa; 23.05 Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Gene Pit 
ney; 24. Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 9—10.10 — „Tele-fe­
rie”; — „Towarzystwo Zagadkowe 
Poranne”: oraz film fab. prod. ang. 
— „Holenderska przygoda”; 15.45 
— Politechn. TV — Matematyka II 
rok — „Rachunek prawdopodo­
bieństwa” — cz. III; 16.25 — poli­
technika TV — Matematyka II rok

— ^Rachunek prawdopodobień­
stwa” — cz. IV; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — „Tele-ferie” — „Towarzy 
stwo Zagadkowe Wieczorne”. — 
„Magiczna pałeczka” — cz. III — 
„Latający Holender na równiku”;

17.50 — Turniej młodych mistrzów 
techniki —■ z cyklu — ,7 milionów 
młodych”; 18.05 — ,Nie tylko dla 
pań” — magazyn; 18.25 — Telewi­
zyjny Przegląd Kulturalny; 18.40 
— „Giełda piosenki”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.20 — „Przy­
lądki Nowych Nadziei” — rep.

film; 20.50 — „Tytoń” — film fab.

wodowa. Zabezpieczy to Ko­
palni wykwalifikowane kadry, 
co ułatwi dalszy rozwój me­
chanizacji i tym samym zwięk­
szenie produkcji oraz przyczy­
ni się do poprawy warunków 
bhp.

Praca w Kopalni jest nie­
bezpieczna, toteż kierownictwo 
zwraca uwagę nie tylko na po­
prawę warunków bhp, lecz 
również na szkolenie i dys­
cyplinę pracy. Starania te 
przyniosły rezultaty, o czym 
świadczyć może zmniejszenie 
o 50 proc, liczby wypadków.

Mimo tych osiągnięć, sporo 
pozostało do zrobienia. Opra­
cowano zatem program popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych załogi. W okresie do 
1970 r. przewidziano m. in. bu­
dowę 3 bloków mieszkalnych z 
ośrodkiem zdrowia i labora­
torium analitycznym, założe­
nie przedszkola (w dużej mie­
rze w czynie społecznym, sza­
cowanym na 1,5 min. zł) i sta­
cji uzdatniania wody, zorgani­
zowanie ogrodu działkowego, 
ogródka jordanowskiego, roz­
budowę ośrodka wczasów pra­
cowniczych i kolonijnego, 
wprowadzenie klimatyzacji w 
zakładzie przeróbki przy szy­
bie „Barbara”.

Wśród innych zamierzeń na­
leży wymienić prace przy uję­
ciu rzeki dla założenia tak po­
trzebnego w tej miejscowości 
basenu kąpielowego, uspraw­
nienie w podziemiu kopalni 
dowozu pracowników, aby nie 
musieli — jak to dotychczas 
dość często bywa — wędro­
wać chodnikami nawet 4 km 
z bagażem, narzędziami i ma­
teriałami pomocniczymi, wa­
żącymi do 30 kg.

B. L.

prod. bułg.; 22.50 — Dziennik; 23.05 
— Politechn. TV — (powt.).

ŚRODA: 9—10.30 — ..Teleferie” 
— „Towarzystwo Zagadkowe Po­

ranne”, oraz „Biały kieł” — film, 
fab. prod. radź.; 11 — „Czerwone 
buty” — film z serii „Sherlock 
Holmes”; 15.40 — Program dnia; 
15.45 — politechn. TV — Matematy 
ka I rok „Wzór Maelaurina” cz. 
I; 16.25 — Politechn. TV — Mate­
matyka I rok ..Wzór Maelau­
rina” cz. II; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — „Tele-ferie” — „Towa­
rzystwo Zagadkowe Wieczor­
ne” — „Kino Ptyś” — „Pan 
Pólka i spółka”; 17.45 — „Tele- 
kram”; 17.55 — „Rozmowy o 
zmierzchu”; 18.10 — Wszechnica 
TV — z cyklu — „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki” — program pt. 
„świat artysty ’; 18.40 — „Jazz w 
Filharmonii” — (kwartet Krzyszto 
fa Komedy). Prowadzi R. Wasch- 
ko; 1S/20 — Dobranoc i dziennik: 
20.05 — „Czerwone buty” — film 
z serii ,.Sherlock Holmes”; 20.55 — 
„Światowid”; 21.25 — „Odwiedziny 
o zmierzchu” — film TV polskiej; 
21.55 — „10 minut recenzji”; 22.05 
— Dziennik; 22.20 — Program na 
jutro; 22.25 — Politechn. TV — 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

PKS przygotowuje 
nowy rozkład Jazdy
Dodatkowe linie na szlakach Eokalnych

F^o wprowadzenia nowego rozkładu jazdy autobusów PKS 
pozostało jeszcze kilka miesięcy, ale odpowiednie ko­

mórki wojewódzkich zarządów pracują już pełną parą nad 
tym zagadnieniem.
Według informacji udzielo­

nych nam w Dyrekcji Woje­
wódzkiego Oddziału PKS w 
Poznaniu w przyszłym roku 
nastąpi likwidacja lub skróce­
nie niektórych linii daleko­
bieżnych, które nie miały po­
wodzenia w okresie zimy. M. 
in. tylko w lecie kursować bę­
dzie linia łącząca Poznań z 
Sarbinowem. Kursy na niej 
rozpoczynać się będą 15 czerw­
ca, a kończyć 15 września. Po­
dobnie kursować będą auto­
busy na trasie Poznań — Re­
wal. Linia łącząca Turek z 
Gdynią przewidziana jest na 
okres od 1 czerwca do 30 wrze 
śnia. Przewiduje się również 
likwidację tras PKS na nie­
których odcinkach dublują­
cych się z koleją. Specjalna 
komisja, w której skład wcho­
dzą przedstawiciele PKS i 
PKP będzie szukać takich moż 
liwości, postulując likwidację 
autobusów lub pociągów.

W sumie .— w nowym roz­
kładzie jazdy pasażerowie 
wielkopolskiej PKS nie stra­
cą, a wiele zyskają. W nowym 
rozkładzie jazdy przybędzie 
bowiem 37 linii i 233 kursy,

Coraz mniej chorych 
na gruźlicę w Leszczyńskiem

Q tworzone przez państwo 
warunki do leczenia gruz 

licy i stała mobilizacja służby 
zdrowia do walki z tą zawsze 
groźną chorobą przyniosły w 
Leszczyńskiem znaczną popra­

Egipskie ciemności 
przed szkolą

Niedawno w Słupcy oddano 
do użytku nową szkołę — Tech 
nikum Ekonomiczne. Budynek 
bardzo efektownie wygląda. 
Niestety, władze miejskie za­
pomniały o zainstalowaniu 
przed gmachem punktów świet 
Inych.

W porze wieczornej przed 
gmachem panują przysłowio­
we egipskie ciemności, co wca 
le nie ułatwia mło^zi^ży powro 
tu z popołudniowych1 zajęć do 
domu. W czasie odwilży bar­
dzo łatwo można wf/aść w bło 
to. Taki stan rzeczy sprzyja 
również wyczynom miejsco­
wej chuliganerii.

i soliści w repert. rozrywk.; 13.25 
M. Mussorgski: „Obraz z wysta­
wy”; 14 „Udar serca” opowiada­
nie Zbigniewa Kowalskiego; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 „Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów”; 15.05 Konc. 
muz. popularnej; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk. ,.Z 
melodią i piosenką od Bałtyku do 
Morza Czarnego”: 18.45 Kurs j. 
ang.; 19.30 Przegląd wydarzeń; 
19.30 Konc. Ork. Rozgłośni Łódz­

kiej; 20.32 Studio klasyczne — „Zi­
mowa opowieść” — słuch.; 21.47 
Ballady i muzyka instrument.; 
22.20 Konc. życzeń; 23.15 Dźwięko­
we wydanie miesięcznika „Jazz”; 
23.45 Muzyka XIII wieku z nagrań 
Mediolańskiego Zesp. Muz. Daw­
nej „Ars Antigua”; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20. 23. 24, L 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8. Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego, 
8.45 Wiazanka mel. ,.Echa Italii 
cz. I; 9 Muz. ludowa różnych naro 
dów; 9.20 popularne miniatury 
ork>; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra­
chania; 10.50 „podchorążacka mi­
łość” pow.; 11.25 Arie operowe z 
epoki włoskiego bel-canta; 12.2 j 
Konc. estradowy; 12.50 ^Węoro- 
wiec” felieton; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Agrochem’ , 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 14 
Konc. popołudniowy; 14.30 „Zielo­
ne sygnały”: 14.45 . Błękitna szta­
feta”? 15 Mozaika muzyczna; 15.30 
Dla dzieci „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; 16.05 Public, międzynar.; / Mamy nadzieję, że ojcowie 

miasta pomyślą o zainstalowa­
niu oświetlenia ulicznego przed 
szkołą, (tor)

zaś dodatkowy przebieg auto­
busów wyniesie dziennie po­
nad 6000 km.

Najbardziej jednak może za­
interesuje wiadomość, że aż 
161 km dróg, w tym głównie 
lokalnych, otrzyma komuni­
kację autobusową. Przybędą 
też 84 nowe przystanki. Auto­
busy PKS pojawią się w no­
wym rozkładzie jazdy na ta­
kich odcinkach, jak: Śrem — 
Masłowo — Dalewo, Poznań — 
Mosina — Dymaczewo, Godu- 
rowo — Zalesie (pow. Gostyń), 
Świerczyna — Bojanie© (pow. 
Leszno), Psie Pole — Czarne 
Sady (pow. Krotoszyn), Lisew 
— Żerniki (pow. Jarocin), Ba- 
biok — Dęby Szlacheckie (pow. 
Koło) i Gozdowo — Sokolniki 
(pow. Września). Przeważnie 
są to drogi lokalne, wybudo­
wane w czynie społecznym. Na 
tych kilku przykładach widać 
zatem doskonale, że należyte 
zrozumienie dla akcji budowy 
lub modernizacji dróg lokal­
nych daje w efekcie znaczne 
korzyści miejscowej ludności. 
Choćby właśnie w postaci 
autobusowej łączności z cen­
trami powiatów czy gromad.

(s)

wę, wyrażającą się stałym 
spadkiem zachorowań.

W 1966 roku było zarejestrowa­
nych w Poradni 281 osób'z gruźli­
cą czynną (w tym prątkujących 
88). Nowych przypadków gruźlicy 
czynnęj wykryto — 123 (w tym 
prątkujących 39).

Dane z trzech kwartałów 1967 ro 
ku potwierdzają tendencję spad­
kową. W kartotece figuruje 209 
przypadków gruźlicy czynnej 
(prątkujących 66). W tym okresie 
wykryto 34 przypadki gruźlicy 
czynnej, z czego prątkującej 12.

Szczególnie znamienny spa­
dek notuje się w zachorowal­
ności na gruźlicę u dzieci. Nie 
zanotowano w Leszczyńskiem 
przypadków gruźliczego zapale 
nia opon mózgowo-rdzenio­
wych. Ten spadek zachorowań 
na gruźlicę wśród dzieci na­
stąpił w wyniku stałych i sy­
stematycznych szczepień BCG.

Ostatnio „Dni Przeciwgruźli 
cze” w Leszczyńskiem, wyszły 
daleko poza tradycyjne ramy 
i trwały pół miesiąca.

Zgodnie z opracowanym bogatym 
planem działania przez Stację Sa 
nitarno-Epidemiologiczną wspólnie 
z Powiatową Przychodnią Przeciw 
gruźliczą, prawie że codziennie wy 
jeżdżały w teren dwie ekipy. W 
skład każdej z nich wchodził le­
karz medycyny i weterynarii oraz 
operator filmowy. Ekipy te prze­
prowadzały pogadanki ilustrowane 
filmami tematycznie związanymi 
z gruźlicą u ludzi i zwierząt. Słu­
chaczami pogadanek była na wsi 
młodzież i dorośli, a w Lesznie u- 
czniowie szkół średnich, zawodo­
wych i częściowo dzieci szkół pod. 
stawowych. Wyświetlono 56 filmów 
i wygłoszono 51 pogadanek (w 
tym na wsi 36), z udziałem około 
9300 słuchaczy.

W ramach ,,Dni Przeciwgruź 
liczy ch” odbyły się w szkołach 
miasta i na wsi leszczyńskiej 
ciekawe konkursy prac rysun­
kowych i pisemnych na temat 
„Jak walczymy z gruźlicą” i 
„Co wiemy o gruźlicy”. Pod­
sumowanie konkursu i rozda­
nie nagród nastąpi w styczniu 
1968 roku. Ponadto przez lokal 
ny radiowęzeł oraz w szko­
łach i szpitalach nadawano po 
gadanki z taśmoteki Poradni 
Przeciwgruźliczej. Wszystkie 
szkoły, poradnie i ośrodki zdro 
wia przygotowały okolicznoś­
ciowe gazetki ścienne, a w 9 
szkołach zorganizowano wysta 
wy czasowe. Do akcji włączy­
li się również leszczyńscy ko­
lejarze. Na stacji PKP codzien 
nie nadawano przez megafony 
krótkie hasła i slogany na te­
mat walki z gruźlicą.

Na marginesie „Dni Przeciw 
gruźliczych” w Leszczyńskiem 
należy podkreślić, że bardzo 
sprawna, udana i na dużą sika 
lę przeprowadzona akcja, od­
biła się szerokim echem we 
wszystkich środowiskach, dzię 
ki doskonałej współpracy or­
ganizatorów ze służbą wetery 
naryjną i Powiatową Poradnią 
Przeciwgruźliczą w Lesznie.
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